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TARTAK, HEBLARNIA i FABRYKA SKRZYN 


G. SAPER i SYN 


SOCNOWIEC, ul. Dziewicza ur. 18. 
(przecznica ulicy Piłsudskiego). 


przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień. 
poleca drzewo opałowe i trociny. 
Telefon 2-15 i 1-15, 
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arczy i literacki. 


Hurtownia nabiału, owoców, ziemio- 
p. pod firmą 


Sp. z 0. o. 


Sosnowiec, ulica Nowopogońska 28 
Telefon 10-25 


GEE ME ZSB 


rozpoczyna swoją działalność z dniem 1 lipca 1929 r. 


Stale na składzie jaja, masło wiejskie i śmietankowe, 
sery wiejskie iluksusowe, owoce krajowe iziemiopłody. 


Towar gwarantowany. 


Przy większych zamówienach dostawa na miejsce. 


Obstalunki przyjmuje się także telefonicznie. 
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i przeciw b. min. Czechowiczowi o przekroczenia budżetowe. 


Warszawa, 28.6. (Tel. wł.) Dziś od | gle spóźniona i zdezorjentowana pu- | Pieracki domaga się obrony prawa 
samego rana przybyłych na posiedze- | bliczność. 


nie Trybunału Stanu spotkała nie- 
spodzianka. 

W ciągu dzisiejszego rana rozpra- 
wę przeniesiono z dotychczasowej 
sali do przyległej, w której podczas 
poprzednich dni urządzona była po- 
czekałnia, 

Stało się to dlatego, że wskutek 
długotrwałego deszczu sufit sałi są- 
dowej począł zaciekać, co mogło gro- 
zić oberwaniem się tynku. 

O godzinie 6 rano woźni zajęci byli 
przenoszeniem mebli do nowej sali 
posiedzeń. 

Nowa sala zapełniła się szybko. 

O godzinie 10-ej trybunał i strony 
były juz w komplecie. 
Wskutek spóźnienia się jednego 
czionków Trybunału posiedzenie dzi- 
siejsze zaczęło się dopiero o godzinie 
10 m. 15. 

Zmiana sali spowodowała niemały 
zamęt, pierwszego kwa 


toteż w ciągu t 
po raamoczecja napiywała cia- 


z 


Jako pierwszy z pośród oskarży- 
cieli sejmowych zabrał głos poseł 
Pieracki. 

Stwierdza on przedewszystkiem, iż 
chodzi tu o istotę prawną zagadnie- 
nia, nie zaś o polityczną. Prawo bud- 
żetowe Sejmu jest podstawą parla- 
mentaryzmu. Przekroczenia budżeto- 
we mogą być jedynie takle, które 
spowodowały nagłe klęski, wypadki 
it. d., a nie takie, które można prze- 
widzieć zgóry, jak np. inwestycje 
kolejowe. Oskarżyciel pes. Pieracki 
stwierdza, iż w Polsce minister skar- 
bu ma szczególnie wielkie pełnomoc- 
niectwa i jest odpowiedzialny mimo 
wszystko za przekroczenia budżeto- 
we, bowiem otwarcie kredytów do- 
datkowych może nastąpić jedynie na 
polecenie ministra skarbu. Pos. Pie- 
racki zaznacza, że nie może być mo- 
wy o różnicach partyjnych między 
oskarżycielami, którzy reprezentują 


Jzbe Ustawodawczą. jako całość. Pos.| 


budżetowego przez Trybunał Stanu. 
Mówiąc o 8 miljonach zł. na fum- 
dusz dyspozycyjny marsz. Pilsud- 
skiego, p. Pieracki oświadczył: 
To też jeżeli marsz. Piłsudski 
oświadczył tutaj, że jego ręce nie 
śmierdzą, czego mu nikt nie zarzucał, 
to nie pojmuję, czemu mają nasze 
ręce śmierdzieć, jakkolwiek myśmy 
tych 8 miljonów nie dotykali, 
Następnie poseł Wyrzykowski sta. 
wia tezę, iż ogólną poprawę gospo- 
darkj finansowej należy przypisać 
nietyłe b. min. Czechowiezowi, ile 
wpływowi dobrej konjunktury, która 
się zaznaczyła przy końcu roku 1920. 
Zasługi niemniejsze ponoszą b. min. 
Czesław Klarner a także b. min. Zdzie 
chowski. Jeszcze przed majem 1926 v. 
zaznaczyło się polepszenie konjun- 
ktury, przyczem punkt kulminaeyj- 
ny przypadł na strajk angielski, 
Poseł Lieberman replikuje jeszcze 
mecenasówi Paschalskiemu, przy- 
czem, omawiając kwegtję regulacji 


stosunku Rządu do Sejmu, zapytuje: 
— Gdyby,  przypuśćmy, marsz, 
Piisudski chciał tak radykalnie ure- 
gulować tę sprawę i np. nakazał wy- 
sadzenie Sejmu i zwrócił się następ- 
nie do ministra skarbu o zwrot kosz. 
tów, to i na toby się pan minister zgo- 
dziłę | Pr 
— Pos. Lieberman prosi Trybunał 
Stanu o wyrażenie historycznego zda. 
nia w tym duchu, aby uniemożliwić 
na przyszłość przekroczenia ustawy 
budżetowej. ; 
Po przerwie zabrał głos b. min 
Czechowicz, który oświadcza m. in.: 
— Jestem wdzięczny oskarżycielo- 
wi Wyrzykowskiemu, iż poddał w 
wątpliwość mojo zasługi. Nie mówi- 
łem jednak o zasłudze, lecz jedynie 
o tem, że miałem możność uporząd- 
kowania finansów. Jestem wdzięcz» 
ny, bo będę miał okazję powiedzieć, 
kio ponosi zasługi uporządkowania 
finansów. Potrafiłem zredukować żg9 


(Dalszy; ciąg na stranie 2-ej) 


s. SEISA 
(Dalszy ciąg procesu b. min. Czecho- 
wicza), 
dania ministrów, a stało się to dlate- 


go, że brał w tem bezpośredni udział 
marsz. Piłsudski, i w tem leży taje- 
mnica równowagi budżetowej. Za 
rządów marsz. Piłsudskiego położony 
był kres interwencjom panów po- 
słów. Z każdym dniem aparat finan- 
sowy iunkcjoenował „coraz lepiej i 
doszedł do dużej doskonałości. 

Nastepnie b. min. Czechowicz zaj- 
muje się narzekaniami na podatki i 
przy tej sposobności wylicza korzy- 
ści, jakie płyną dla państwa z podat- 
ków bezpośrednich, które są najbar- 
dziej atakowane. Dalej rozwodzi się 
b. min. Czechowicz ną temat reformy 
systemu podatkowego. 

Po godzinie 4 popołudniu został za- 
kończony przewód sądowy. 

O godzinie 8 wiecz. Trybunał Sta- 
nu udał się na naradę, ażeby ustalić 
pytania, jakie mają być przedstawio- 
me stronom, a następnie Trybuna- 
łowi. 

W tej chwili, gdy piszemy te słowa 
godz. 9 min. 30 wiecz, istnieje propo- 
zycja postawienia 16 pytań, a mię. 
dzy niemi pytania, czy, jeżeli b. min. 
Czechowicz jest NEU a działał 

d przymusem nieodpartym. 

p eea ode 10 IB. Trybunał 
Stanu przedstawił 16 pytań obu stro- 
nom, i 

Wywiązała się dyskusja, trwająca 
do godz, 11 wiecz., poczem odroczono 
rozprawę do soboty rana, w którym 
to czasie spodziewany jest wyrok. 


Niemcyby chcieli 

* KŁÓTNI MIĘDZY POLAKAMI 

Katowice, 28.6 (Pat). Wychodzący we 
Wrocławiu cemtrowy dziennik niemiec- 
ki „Schlesische Volkszeitung“ z dn. wczo 
rajszego zamieścił dłuższą koresponden- 
cję z Bytomia, w którym przedstawił 
rzekome rozbicie obozu polskiego na 
Śląsku Opolskim. 

Dziemnik donosi, że w konsulacie ge- 
neralnym R. P. w Bytomiu odbyło się 
rzekomo posiedzenie działaczy polskich, 
ma którem miano obradować nad środka- 
mi zapobiegnięcia wewnętrznym konflik 
tom w łonie obozu polskiego na Śląsku 

Jak nas informują z miarodajnej stro- 
ny, wiadomość ta nie odpowiada praw- 
dzie, gdyż w gmachu komsulatu general- 
mego nie odbyło się podobne posiedzenie 


rodzaju pogłosek zaliczyć należy chyba 
do pobożnych życzeń, 


Dlaczego uczniowie 

POPEŁNIAJĄ SAMOBÓJSTWA? 

Warszawa, 28.6 (AW). Kuratorja szkol 
ne poleciły kierownikom szkół średnich, 
w których zaszły wypadki samobójstw 
uczniów, przeprowadzenie dochodzeń w. 
celu wyświetlenia tła tych zajść. 

O wynikach dochodzeń ma być bez- 
zwłocznie powiadomione kuratorjum ce- 
lem stwierdzenia, czy nie leży w tem wi- 
ma członków ciałą pedagogicznego. 


Oddział Banku Polskiego 
W CHARKOWIE. 
Warszawa, 28.6 (AW). Z imicjatywy de 
legacji Rzeczypospolitej Polskiej w Char 
kowie otworzył sobie Bank Polski ra- 
chumek bezpośredni w oddziale charbiń- 
skim National City Bank of New York. 
Będzie to znaczne ułatwienie dla ku- 
piectwa polskiego na rynku chińskim. 
Należy zaznaczyć, że Datbank w Char 
pimie nawiązał bezpośrednie stosunki z 
Bankiem Handlowym w Warszawie. 


Powrócił 
Dr. med. K. TROPAUER 


Choroby skórne i weneryczne 
Sosnowiec, Małachowskiego 5 (Targowa 2) parter 
Przyjmuje 12—1 i 5—7. 

| <A 


wała młodzież, 
składając wieńce z szarfami o barwach 


narodowych. 


wadzający zwioki, zwiedzali 
Krakowa, wieczorem odbyło się przedsta 
wienie w teatrze miejskim, a następnie 
raut w Ratuszu. 


3584 


<KURJER ZACHODNI” sobota 29 czerwca MED voku. 


Warszawa, 28.6 (Tel. wł.). Dziś o godz. 
7 min, 30 rano przybyły z Czechostowa- 


cji ma dworzec w Dziedzicach, zwłoki 


gen. Bema. Zwłoki powitała salwą bate- 
rja p. a. p, wojsko oddało honory, or- 


kiestra odegrała hymny: polski, węgier- 
ski i turecki, Zwłoki powitał w imieniu 
ministra spraw wojskowych dowódca 


O. K. V. 
O godz. 8 pociąg wyruszył do Krako- 
wa. Ludność Oświęcimia, Trzebini i Krze 


szowię witała zwłoki, składając wieńce 
na trumnie. 


O godz. 10 pociąg przybył do Krako- 


wa, gdzie zwłoki generała powitane zo- 
stały 21 wystrzałem armatnim, 
trumanę złożono na lawecie działa. Nastę 
pnie uformował się wielki pochód, któ- 
ry udał się na Wawel, gdzie złożono tru 
mmnę na dziedzińcu arkadowym. 


poczem 


Tu przed trumną bohatera przedefilo- 
wojsko i organizacje, 


Popołudniu goście zagraniczni, odpro- 


zabytki 


W miedziełę o godz. 9 r. pociąg ze 


zwłokami wyruszy z Krakowa do Tar- 
nowa. 


Przebieg uroczystości związanych w 


dniach 29 i 30 bm. ze sprowadzeniem 
zwłok gen. Bema, będzie przez radjosta 
cję krakowską transmitowany do wszy- 
stkich stacyj polskich. 


posiadał dobra Gh Ae d W XVII wieku 
Jan Bem pośłykił Joannę hr. De Thama- 
si-Cosban. S dem tego w żyłach gen. 
płynęła także krew węgierska. Ojciec 
generala Amdrzej isył ożeniony z Agmie- 
szką Gołuchowską i był adwokatem są- 
dów szlacheckich, najpierw w Tarnowie 
potem w Krakowie. Miał też parę włas- 
nych wiosek. Gen. Zacharjasz Józef Bem 
urodził się: w lamowie 13 mamca 17%. 
Do szkół uczęszczał w Krakowie. Już w 
15 roku życia studjował nauki matema- 
tyczme na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Właśnie wtedy Napoleon wojował z A- 
ustrją. Wojska Księstwa Warszawskiego 
wkroczyły do Galicji. Bem porzucił stu- 
dja i wstąpił jako ochotnik do baterji 
artylerji konnej Włodzimierza Hr. Po- 
tockiego. W ten sposób rozpoczął swoją 
karjerę wojenną. Po wojnie został prze- 
niesiony do korpusu kadetów w Warsza- 
wie, następnie do szkoły aplikacyjmej, 
z której wyszedł w roku 1811 jako po- 
rucznik przydzielony do batenji lekko- 


konnej Władysława Hr. Ostrowskiego. 


Z baterją tą odbył kampanję przeciw 
Rosji w roku 1812 w korpusie marszałka 
Macdonalda. Walczył nad Dźwiną a po- 
tem pod Gdańskiem, gdzie w. roku 1815 
jego batenja zasiliła załogę tej twierdzy. 
Podczas oblężenia Gdańska tak się od- 
znaczył, że otrzymał krzyż Legji Hono- 


rowej. 

Po upadku Napoleona Bem służył w 
armji Królestwa Kongresowego. Podej- 
rzany o mdział w spisku oficerskim zo- 
stał aresztowany i kilka miesięcy prze- 


|siedział w ciężkiem wiezięnin, Z braku 


Zyciorys gen. Bema. 
Gem. Józef Bem pochodził ze starego 


rodu. Amtor jednego z jego życiorysów 
Włodzimierz Hr. Bem De Cosban twier- 
dzi, że już w 14 wieku byli na Pomorzu 
przodkowie gen. Pierwszym znanym pol 
skim antenatem generała był Arnold 
Bem, starosta wałecki, który w roku 1420 


dowodów został uwolniony. W. jakiś 
czas potem został usunięty z armji za po- 
jedymek, w którym zabił innego oficera. 
W roku 1827 Bem przeniósł się do Gali- 
cji i tam w okolicach Lwowa dzierża- 
wił majątki ziemskie. 

Wybuch powstania listopadowego za- 
prowadził Bema znowu do Warszawy. 


W lutym 1831 roku otrzymał dowództwo 


Wielka manifestacja narodowa 


w 10 rocznicę Traktatu Wersalskiego. 


Warszawa, 28.6. (Tel. wł.) Dziś, ja- 


ko w dziesiątą rocznicę podpisania 
Traktatu Wersalskiego odbyły się w 


A ; A Poznaniu wielkie uroczysteści naro- 
Rozsiewanie przez prasę niemiecką tego | q 


owe. 

Miasto przybrało wygląd odświęt- 
ny, domy udekorowane flagami na- 
rodowemi, w wielu oknach portre- 
ty Romana Dmowskiego i Ignacego 
Paderewskiego. ; 

Na uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele farnym zgromadziły się tysiącz 
ne rzesze wiernych, organizacje ze 
sztandarami i b. członkowie Komite- 
tu Narodowego w Paryżu. 


Mszę celebrował ks. biskup Dy- 
mek, kazanie wygłosił ks. arcybiskup 
Teodorowicz. 

Popołudniu odbyła się akademja. 
Wehodzącego na salę Romana Dmow- 
skiego zebrani uczcili przez powsta- 
nie, 


Owacyjnie był  powiłany gen. 


Haller. 
Przemawiali: prof. Kazimierz Ty- 
mieniecki, prof. Stroński, Roman 


Dmowski, J. Deyża ze Śląska, Ale- 
ksander Zwierzyński z Wileńszczyz- 
ny, Seweryn Czetwertyński, Tadeusz 
Bielecki w imieniu młodych i inni, 


B. min. skarbu Czechowicz 


dyrektorem Banku Ziemiańskiego. 


Warszawa, 27.6. (AW) Rada Banku 
ziemiańskiego po rozważaniu spra- 
wozdania rachunkowego za rok u- 
biegły i zaakceptowaniu bilansu Ban 
ku oraz budżetu ma rok 1929, dążąc 
do dalszej konsolidacji Banku, zde- 
cydowała na podstawie zgodnej pro- 
pozycji zarządu Banku zaprowadzić 
projekt reorganizacyjny władz kie- 
rowmiczych Banku, mianowicie po- 
wołanie na stanowisko naczelnego 
dyrektora p. Gabrjela Czechowicza, 


powierzenie zaś prezesury w Radzie 
PA p. Tadeuszowi Sułowskiemu. 

Zarówno te zmiany osobiste jak i 
określenie dalszego stosunku Banku 
do zagadnień gospodarczych i kredy- 
towych, jakie w warumkach dzisiej- 
szych stoją przed ziemiaństwem, 
stwierdziły zupełne (porozumienie i 
wzajemne zaufanie osób, którym po- 
wierzono kierowpictwo teft instytu- 
cji. 


Polacy z Litwy Kowieńskiej 


nie będą ma zjeździe Polaków. 


Warszawa, 27.6. (AW) W dniu dzi- 
siejszym komitet organizacyjny 
wielkiego zjazdu Polaków z zagra- 
niey otrzymał wiadomość, iż  dele- 
gaci ludności polskiej, zamieszkują- 
cej terytorja litewskie, nie 3 mo- 
gli przybyć na zjazd do Warszawy. 

Wiadomość ta wywołała szczery 
żal wśród organizatorów, którym, jak 
i całej zresztą Polsce zależało na tem, 
aby wszystkie skupienia Polaków na 
obczyźnie były reprezentowane na 
zieźdaie w Warezawie. Jasnem jest, 


iż niemożność przyjazdu delegacji 
polskiej z Litwy kowieńskiej wypły- 
wa z polityki represyj i swałtów, 
jaką stosuje rząd. Wałdemarasa wo- 
jaj i polskiej 


polskiej. 
Warszawa, 27.6. gui Komitet or- 
ganizacyjny zga Polaków z za- 
grawiey T bezustannie nad u- 
stalemiem szczegółów wielkiej mani- 
festacji łączności, jaka istnieje mię- 
dzy Polakami na obczyźnie a Macie- 
rzą. 
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baterji artylerji. Na czele tej baterji od, 
znaczył się w bitwach pod Iganiami (10.4 
1851 r.) i pod Ostrołęką (27 maja 1831 r.) 
Gdy wojska polskie cofały się pod nai 
porem olbrzymich mas rosyjskich, Bem 
wykonał ze swą baterją brawurowy atali 
na Rosjan i powstrzymał ich tak długą 
że dzięki temu odwrót armji polskiej 
nie zamienił się w klęskę. W nagrodę za 
tę bitwę Rząd Narodowy mianował Bes 
ma pniłkownikiem i odznaczył go złotym 
krzyżem Virtuti militari. W sierpniu 
1831 roku awansował Bem na generał 

i dowódcę całej artylerji. Ale w dnia & 
września, podczas szturmu Padkiewicza 
na forty warszawskie, Bem spóźnił ci 

ze swoją artylenją i dlatego niektórzy 
przypisywali mu odpowiedziałmość zę 
upadek Warszawy. 

Po upadku powstania  listopadowega 
Bem udał się wraz z resztkami wojska 
polskiego do Francji. Tam myślał przea 
jakiś czas o stworzeniu legjonu polskie 
go w Poriugalji, ale niechęć jego przeł 
ciwmików uniemożliwiła te plany. Znie: 
chęcony i rozgoryczony atakami ze stro: 
ny radykalnej części emigracji gen. Beri 
usunal się w. zacisze życia domowego. W 
tej epoce napisał kilka książek pod pse 
udonimem Głuchowski. 

Na widownię polityczną wystąpił gen, 
Bem ponownie w roku 1848. Opuściwszy, 
Francję przybył do Lwowa, gdzie for 
mowała się polska gwardja narodowa 
stamtąd pojechał do Wiednia, gdzie 
austrjaccy rewolucjomiści powierzyli mu 
dowództwo. Ale obrona Wiednia się nie 
udała i Bem przedarł się na Węgry, 
gdzie przyjęto go bardzo serdecznie. 
Rząd węgierski oddał mu najpierw do- 
wództwo nad 2 dywizjami powstańców 
węgierskich w Małych Karpatach. W 
tym czasie poróźnił się gen. Bem z Pola- 
kami, którzy licznie na Węgry przyby: 
wszy chcieli formować legjon polski. 
Gen. Bem był przeciwnikiem tworzenia 
legionu polskiego i z tego powodu achot- 
nicy polscy uważali go za zdrajcę, a je- 
den z nich wykonał nawet na niego za- 
mach. Gen. Bem sądził, że utworzenie 
legjonu polskiego na Węgrzech byłoby 
przedwczesnem i ściągnęłoby na Węgry 
wojska rosyjskie, 

Nie przyjąwszy naczelnego dłowódz- 
twa objął Bem komendę nad szczupłemi 
oddziałami węgierskiemi w Siedmiogmo- 
dzie. Aczkolwiek wojska nieprzyjaciel- 
skie, a mianowicie pulki austrjackie 
oraz ochotnicze oddziały rumuńskie i nie 
mieckie zwalczające powstanie węgier- 
skie, były kilkakroć silniejsze, mimo to 
gen. Bem wygrał kilka potyczek i w cią- 
gu ki tygodni opanował znaczną 
część Siedmiogrodu. Bem walczył nie- 
ustannie, pobity powracał znowu niepo- 
kojąc nieprzyjaciela i swą szybkością 
ruchów oraz walecznością wyrówmywał 
tę różnicę, jaką miały armję nieprzyja- 
cieliskie. Gdy austrjacy zostali pobici w 
kilkunastu bitwach i prawie zupełnie 
wyrzuceni z Siedmiogrodu, wezwali na 
pomoc wojska rosyjskie. Z pobliskiej 
Rumunji wkroczyły istotnie silne korpu- 
sy rosyjskie, ale Bem mimo to bronił się 
wytrwale. Mimo niezmiernej przewagi 
liczebnej mieprzyjaciół potrafił im za- 
dawać klęski napadając ich niespodzia- 
nie i szybko unikając starcia z glówmemi 
siłami. Dzięki tej taktyce Bem potrafił 
się prawie najdłużej bronić przeciwko 
przewadze axstrjacko - rosyjskiej. W 
innych częściach Węgier powstanie upa- 
dało. Widząc sukcesy Bema rząd węgier- 
ski oddał mu naczelne dowództwo, ale 
wtedy już i Bem mie zdołał uchronić 
Węgrów „od klęski zwłaszcza, że w 


| bitwie pod T'emeszwarem został raniony. 


Po upadku powsłania węgierskiego 
zen. Bem wyemigrował do Turcji i tam 


| przyjął wiarę mahometańską. Sądził, że 


wolno mu to uczynić gdyż jako ehrze- 
ścijanin nie mógłby uzyskać żadnej wyż 
szej godności wojskowej. On zaś marzył 
zawsze, że jeszcze kiedyś wybuchnie 
wojna, w której zreorganizowana przez 
niego armja turecka odegra wielką rolę 
i przyczymi się do wywalczenia niepo- 
dległości Polski. To przekonanie, które 
oczywiście odstępstwa od wiary nie mo- 
że usprawiedliwić, skłoniło go do zmia- 
ny religji. Czujna dyplomacja rosyjska 
zażądała jednak od Turcji internowania 
go w Aleppo, gdzie jako Murad-Pasze 
zmaril w dniu 10 zrudnia 1850 roku. 


. nim, 


Nr. 175. 


ną miarę zakrojone 
rdzennie narodowe. 


czonej z dostępem do morza i Igna- 
cego Paderewskiego, opatrznościowe- 
go męża, niezmordowanego orędow- 
nika sprawy polskiej na gruncie 
międzynarodowy:n. fednocześnie roz 
począł się zlot Sokolstwa z całej Rze- 
czypospolitej i bratnich krajów sło- 
wiańskich w imponującej liczbie 
zgórą 30 tysięcy uczestników i zjazd 
obozu narodowego w liczbie kilku- 
vastu tysięcy delegatów. 

Nie przypadek spowodował, że na 


. obchód rocznicy traktatu Wersalskie- 


go wybrano Poznań. Słusznem bo- 
wiem jest, by wiązać znaczenie tra- 
ktału Wersalskiego dla Polski z od- 
zyskaniem Wielkopolski, Śląska, Po- 
morza i dostępu do Bałtyku, by u- 
świadamiać sobie, że Polska zdolna 
do mocarstwowego rozwoju mogła 
powstać jedynie w takich granicach 
i na gruzach pobitych Niemiec. 

I słusznem jest, że obóz narodowy 
w 40 rocznicę pamiętnej daty zmobi- 
lizował siły polskie do dzielnicy 
Wielkopolski, by zamaniłestować 
wobec odradzających się zachłan- 
nych tendencyj germańskich o goto- 
wości dania w każdej chwili zdecy- 
dowanego odporu wszelkim zakusom 
niemieckim do oderwania tych w 100 
procentach polskich, w najszerszym 
tego słowa znaczeniu, dzielnic. 

Czem jest traktat Wersalski? Pisze 
o tem jeden z członków delegacji 
polskiej, biorący udział w konferen- 
cji pokojowej p. Joachim Bartosze- 
wiez, 

Traktat Wersalski, podpisany dnia 28: czer 
wcą 1919 r., jest aktem międzynarodowym, 
przywracającym Polsce jej niepodlegiość 
państwową i określającym zachodnie gra- 
nice naszego państwa. Aby rezultat ten mógł 
być osiągnięty, aby cały prawie zabór pru- 
ski mógł .być z powrotem oddany pod 
zwierzchnictwo państwa polskiego, dwa 
istotne warunki były do spełnienia. Po pier- 
wsze musiały być Niemcy pobite na głowę 
przez państwa z niemi wojujące, gdyż tyl- 
ko zwyciężonych można było zmusić do ud- 
dania zrabowanych w XVII wieku ziem pol- 
skich. Po drugie Polska musiała podczas 
wojny światowej wystąpić orężnie przeciw- 
ko Niemcom, gdyż to stawiało ją w rzędzie 
państw sprzymierzonych i dawało jej tytuł 
i prawo do uczestniczenia w korzyściach 
zwycięstwa. 

Jeśli do spełnienia pierwszego warunku, 
tj. do pokonania Niemiec Polska, pozbawio: 
ma własnego państwa i gotowej armji, tyl- 
ko w słabej stosunkowo mierze przyczynić 
się mogła, to wykonanie drugiego warunku, 
choć niewątpliwie trudnego, nie wykracza: 
ło poza jej możliwości. Komitet Narodowy 
Polski w Paryżu, który oświadczył się sta- 
nowczo po stronie koalicji antyniemieckiej, 
możliwość tę zrealizował. 

Ale niewatpliwie sam Komitet Na- 
rodowy nie byłby w możności zre- 
alizować programu polityki odbudo- 
wy Polski, gdyby znaczna część opl- 
nji polskiej nie opowiedziała się za 
gdyby nie zawierzyłą słuszno- 
ści polityki Dmowskiego i jego towa- 
rzyszy pracy, a poszła na lep, perfid- 
nych i de zguby prowadzących obiet- 
nie niemiecko - austrjackich, gdyby 
odrzuciła zdrowe nakazy rozuma i 
instynktu narodowego, a poddała się 
działaniu emocjonalnych czynników, 
widzących przyszłą Polskę jedynie 
w walce z Moskalem. Zdrowy in- 
stynkt narodowy przeważył i zwy: 
cieżył, 


Obchodząc i wspominając rocznicę 
o nie można po- 
mięć, które się 
i è są znaczenia do- 
niosłego, Pisze o nich p. J. Bartosze- 
wiez: PRE 
E e S 

Z naszego punktu widzemia mielibyśmy 
też prawo skrytykowania pewnych posta- 
nowień traktatu Wersalskiego. Nie wszyst- 
kie słuszne nasze żądania zostały tam u- 
względnione, Gdańsk nie został włączony do 
naszego teryłorjum państwowego, stworzo- 
no z niego wolne miasto, a Berlin czyni cią- 
gie usiłowania, aby je na niepodległe pań- 
stewko przekształcić. Narzucono nam cały 
szereg zawodnych plebiscytów — na Mazu- 
rach pruskich, w Warmji, na Górnym ślą. 
sku, zamiast te ziemie poprostu przyłączyć 
do Polski. Prus Wschodnich nie odłączono 
od państwa niemieckiego i stworzono przez 
to źródło bardzo poważnych i niebezpiecz- 
nych dla pokojou światowego komplikacyj. 

Wszystkie te niezaspokojone po- 
stulaty programu polityki polskiej 
to wynik działania potężnych sił mię- 
dzynarodowych, które niestety nadal 
starają przeciwstawić się mocarstwo- 
wemu rozwojowi Polski, używając 
różnych metod, różnych sposobów, 
nie gardząc również szczepieniem 
fałszywych, destrukcyjnych idei na- 
rodowi polskiemu, zmierzających do 
pokłócenia i osłabienia go. 


hm 


„KURJER ZACHODNI" sobota 29 czerwca 1929 roku. 


Vielkie 


Poznań, ten Piemont Polski, rozpo- 
czął z dniem wczorajszym na potęż- 
uroczystości 
Z dniem wczo- 
rajszym, z dniem 28 czerwca 1929 r., 
a więc w 10 rocznicę podpisania wie- 
kopomnego dzieła—traktatu Wersal- 
skiego rozpoczęł się obchód tej pa- 
miętnej rocznicy z udziałem Romana 
Dmowskiego, twórcy Polski zjedno- 


Tytuł „Wielkie dni w Poznaniu* 
znajduje swojć uzasadnienie, po 10 
łatach od zakończenia pierwszego e- 
tapu niezależnego, wolnego od wpły- 
wów obcych działania narodowego, 
w widocznym renesansie sił narodu 
polskiego po kilkuletnim ich zaniku, 
znamiennym szczególniej wśród mło- 
dego pokolenia, na którego barki 
przerzucony zostaje ciężar budowa- 
nia Wielkiej Polski, W dniach tych 
zarysuje się w sposób widoczny siła 
narodu w płaszczyźnie ducha i tężyz- 
ny fizycznej i w dniach tych Poznań 
promieniować będzie na całą Polskę 
rzeczywistemi wartościami skarbni- 
cy dorobku narodowego: w dziedzi- 
nie myśli politycznej (traktat Wersal 
ski), czynu (P. W. K.) i tężyzny mo- 
ralnej (Sokolstwo). 

I setki tysięcy rodaków naszych, 
którzy przybędą w te wielkie dni do 
Poznania, będą mogły zetknąć się bez 
pośrednio z temi wartościami nasze- 
go dorobku i szczepić je w innych 
dzielnicach Polski z wytkniętym ce- 
lem: budować Polskę Wielką, Mocar- 
stwową!* 

St Ar. 
, 


Uroczystość podpisania 
traktatu Wersalskiego. 


W książce Stanisława Strońskiego — | nych i dr. Bell. 


„Pierwsze lat dziesięć“ (1918—1928) znaj 
dujemy następujący opis historycznej 
chwili podpisania Traktatu Wersalskiego: 

W sobotę 28 czerwca, pisze Stroń- 
ski, w piękne południe wczesnego la- 
ta paryskiego, mknęły ku Wersalo- 
wi drogą na Saint-Cloud samochody, 
w których członkowie delegacyj i in- 
ni niezbyt liczni upoważnieni do wej- 
ścia do pałacu, śpieszyli, by być 
świadkami 
zdarzenia dziejowego niechybnie naj 
większego w Furopię od czasów sta- 
rożytnych, wnoszącego w nią o- 

grome przekształcenia. 

Przed godziną 3-cią zapełnili dele- 
gaci państw sprzymierzon wspa- 
niałą Galerie des Glaces, ową długą 
salę Zwierciadlaną, której siedemna- 
ście okien daje widok na ogromny, 
spadający tarasami, niezrównanie u- 
roczy , 

park wersalski, 
a której przeciwległa ściana ozdobio- 
na jest siedmnastoma wysokiemi 
zwierciadłami. W samej sali są dele- 
gaci państw, mający podpisać oraz 
dokoła członkowie sekretarjatów de- 
legacyj w ograniczonej ilczbie, a u 
wyłotu sali z jednej strony niewiele 
osób dopuszczonych ze względów 
szczególnych, z drugiej strony wy- 
brana rzesza dziennikarzy. Wszyscy 
czy znają tę salę, czy nie, patrzą dziś 
na nią z tą myślą, że oto w niej wła- 
śnie dnia 18 stycznia 1871 
ogłosił Bismarck utworzenie cesar- 

stwa niemieckiego, 

Ostatni, tuż przed 3-cią popołudniu 
weszli delegaci Niemiec pp. Hermann 
Müller i dr. Bell, nic dziwnego, że 
ciężko 

zgnębieni i jakby spłoszeni. 
Po odjeździe delegacji niemieckiej 
pod przewodnictwem hr. Brockdorff- 
Rantzaua i przesileniu rządowem w 
Niemczech, nowy kancelrz p. Bauer, 
powołany 21 czerwca 1919, po pró- 
bie uzyskania jeszcze zmian w tra- 
ktacie, bez powodzenia, uzyskał od 
Zgromadzenia Narodowego w Wei- 
marze upoważnienie do podpisania 
23 popołudniu, a zawiadomienie to na 
deszło do Wersalu o godz. 5.50, tj. 
na półtory godziny przed upływem 
zawieszenia broni, gdy marszałek 
Foch już powziął wszystkie przygo- 
towania do rozkazu, by ` 

sto dywizyj rozpoczęło pochód 

w głąb Niemiec. 

Z ramienia tego rządu Rzeszy jawili 
się jego członkowie p. Herman Miil- 

j minister apraw zagranicz- 


A równo o godz. 3 Clemenceau o- 
tworzył posiedzenie i oświadczając, 
że zgłoszono zgodę podpisania, twar- 
dym głosem dodał słowa, które pa- 
dały jak bicie godziny ma zegarze 
sprawiedliwości: 

„Podpisy te oznaczają nieodwołalne 

zobowiązania wypełnienia w sposób 

rzetelny i Ścisły wszystkich ustalo- 
nych warunków w ich całości". 

Pierwsi o godz. 5 min. 10 do 12 pod- 
pisali Niemcy. 

Potem podpisywali sprzymierzeni, 
naprzód główne mocarstwa w porząd 
ku abecadłowym, zaczynając od pre- 
zydenta Wilsona, imieniem Ameryki, 
a później tak samo w porządku abe- 
cadłowym przedstawiciele innych 
państw sprzymierzonych, 

Właśnie podeszli do stołu i kładli 
podpisy przedstawiciele Polski- 

Paderewski i Dmowski, - 

gdy oto zagrało działo. Huk dział 
miał oznajmić podpisanie traktatu 
Wersalskiego po zakończeniu podpi- 
sywania. Wskutek jakiegoś nieporo- 
zumienia zabrzmiał ten głos chwa- 
ły w chwili, gdy 

podpis swój kładła Polska, 
jakby na powitanie największego 
zmartwychwstania, uświęconego tym 
traktatem. 

A ponieważ na znak działa wzbiły 
się w górę wszystkie naraz słynne 
wodotryski wersalskie, owe znane 
grandes-eaux, a w przestrzeni 

zawarczały samoloty, 
więc rzucono się ku wyjściom na ta- 
ras, nie czekając końca. Tymczasem 
o godz. 3 min. 50 wszystkie podpisy 
są już pod traktatem. Clemenceau 
zamyka posiedzenie. 

Patrzyłem dokoła z głównego ta- 
rasu pałacu, wyszedłszy z sali, gdy 
nagle na marmurowych schodach 
zjawili się 
Clemenceau, Wilson i Lloyd George, 
zmierzając ku końcowi tarasu. Na ta- 
rasie było przestrono, bo kordon po- 
wstrzymywał rzesze, dopuszczone do 
parku. Lecz gdy ujrzano Clemen- 
ceau, żadna siła ludzka nie byłaby 
powstrzymała stojących za kordo- 
nem. Przerwano zapory, ściśnięto 
tych, którzy byli na tarasie dokoła 
Clemenceau i jego dwu towarzyszy 
wśród żywiołowych okrzvków. Przy- 
party tuż obok 

wielkiego starca 
spojrzałem w jego głębokie oczy i 
czytałem w ich radosnej zadumie: 
oto nadeszła ta chwila... 


rozpuszcza się zupełnie I nie | 
| pozostawia resztek na zębach 
i szczotaczce. 


Komitet Narodowy Polski 


W PARYŻU. 


Komitet Narodowy Polski rozpo- 
czął swą działalność 15 sienpnia roku 
1917 w składzie następującym: Ro- 
man Dmowski, I. J. Paderewski, E- 
razm Piltz, Jan Rozwadowski, Ma- 
rjan Seyda, Konstanty Skirmunt, 
Władysław Sobański i Maurycy Za- 
moyski, 

Później byli przyjęci do Komitetu: 
dr. Franciszek Fronczak z Ameryki 
(15 grudnia r. 1917), Stanislaw Ko- 
zicki i Józef Wielowieyski (4 czerw- 
ca 1918 r.), gen. Józef Haller (17 lip- 
ca 1948 r.), Stanisiaw Grabski (1 wrze 
śnia 1918 r.), Jan Żółtowski (14 listo- 
pada r. 1918), Mikołaj Rey i Włodzi- 
mierz Tetmajer (8 stycznia 1919 r.), 


Jan Smulski z Ameryki (14 stycznia 


1919 r.), Kazimierz Dłuski, Michał So- 
kolnicki i Antoni Sujkowski (28 sty- 
cznia 1919 r.), Joachim Bartoszewicz, 
Leon Łubieński i Andrzej Wierzbic- 
ki (9 lutego 1919 r.), Stanisław Patek 
i Stanisław Thugutt (25 lutego 1919), 
Michał Downarowicz (2 marca 1919), 
Leon Wasilewski (16 marca 1919 r.). 

Dłuski, Sokolnieki, Sujkowski, Pa- 
tek, Thugutt, Downarowicz i Wasi- 
lewski zostali przez Komitet Narodo- 
wy Polski skooptowani jako przed- 
stawiciele Piłsudskiego. W łonie Ko- 
mitetu Narodowego Polskiego zmie- 
rzali oni do jaknajszybszego jego li- 
kwidacji. 

Rząd francuski uznał Komitet Na- 
rodowy Polski 20 września, rząd an- 
gielski 15 października, rząd włoski 
50 października, a rząd Stanów Zje» 
dnoczonych 1 grudnia 1917 roku. 

Na P ain 15 kwietnia 1919 r. 
Komitet Narodowy Polski postanowił 
się rozwiązać; ostatnie zaś, likwida- 
cyjne zebranie Komitetu odbyło się 
15 sierpnia 1919 roku. 


Diętól raktai worsalstiego 
W POZNANIU. 


W dniu wczorajszym Poznań ob- 
chodził niezwykle uroczyście 10 rocz- 
nicę traktatu Wersalskiego. Miasto u- 
dekorowano flagami narodowemi, a 
w oknach poumieszczano portrety R. 
Dmowskiego i I. Paderewskiego. U- 
roczystość rozpoczęto nabożeństwem 
w kościele farnym, odprawionem 
przez JE. ks. biskupa W. Dymka. Po 
nabożeństwie wygłosił kazanie J. E. 
ke. arcybiskup jJ. Teodorowicz ze 
Lwowa. 

Uroczystą akademję zagaił prze- 
wodniczący obchodu Adolf hr. Bniń- 
ski. Nastepnie przemawiali: prof. dr. 
Tymieniecki: „Dzień 28 czerwca 1919 
r. w dziejach Polski“; prof. dr. Stroń- 
ski: „Traktat Wersalski, jego powsta- 
nie i znaczenie dla Polski i Europy“; 
prez. Roman Dmowski: „Polska w 
dziesięć lat po traktacie, a pozatem 
przemawiałi przedstawiciele: Pomo- 
rza, Śląska, Wilna i Lwowa, przed- 
stawiciel Młodych i na końcu ks. Wi- 
told Czartoryski. 


Kongres 
STRONNICTWA NARODOWEGO, 
W niedzielę dnia 50 bm. odbędzie 


się w Poznaniu kongres Stronnictwa 
narodowego, na który przewidywa- 
ne jest przybycie kilku tysięcy de- 
legatów z całej Polski, 

O położeniu politycznem, gospodar 
czem i zagadnieniach ustrojowych 
przemawiać będą: sen. Marjan Sey- 
da, poseł prof. Bohdan Winiarski, po- 
seł prof, Roman Rybarski, poseł ks. 
prał. Marceli Nowakowski, pos. Se: 
weryn Czetwertyński, poseł Milik ” 


„KUÓRJER ZACHODNI sobota 29 czerwca (929 roku. 


JE. ks. biskup Kubina w jednym z 
przemówień  roygłoszonych m czasie 
pobytu w Zagiębiu Dąbrorskiem po- 
wiedzial: 

— Gdyby kto spróbował oddzielić 
w Polsce wiarę rzymsko - katolicką 
od narodu, to byloby taką samą pró- 
bą, jak chęć oddzielenia duszy od cia- 
ła: — pocieklaby krem żyma... 

W tym powiedzeniu kryje się glebo- 
kie odczucie istotnego przywiązania 
narodu polskiego do miary katolic- 
kiej, do Kościoła rzymsko - katolickie- 
go, odzmierciadla ono znakomicie prze 
ogromne przywiązanie ludu polskiego 
do miary praojców, do wiary Chry- 
stusowej. Lud polski niejednokrotnie 
damal dowody swoich ogromnych u- 
czuć religijnych, których nikt nie był 
rostanie mu mydrzeć, chociażby dzia- 
łał krroawą przemocą, lub straszniej- 
szym od tego sposobem: rmwszczepie- 
niem m dusze zgnilizny moralnej, de- 
pramacji. 

Naogół rozporoszechniło się przeko- 

nanie, że mieś jest bardziej religijna 
od miasta, w którem czlowiek daleko 
łatwiej ulega pokusom cielesnym i 
idącem zatem zaniedbaniu ducha. 
Jeżeli m tem, sądząc z pozornych o- 
bjaroów, jest perona doza słuszności, 
to m każdym razie różnica pomiędzy 
rosią i miastem, nie jest tak mielką 
pod rozględem religijności, jak to pe- 
rone sfery głoszą. „Jeżeli weźmiemy 
najdrastyczniejszy przykład, środori- 
sko wielko - przemyslowe, jakiem jest 
Zagłębie Dąbroroskie, świat ogromne- 
go natężenia mózgów i mięśni, śmiał 
mysiłku materjalnego, to latwo się mo 
żemy przekonać, że jednak mieszkań- 
cy tego środowiska nie są mniej reli- 
gijni od innych skupień ludzkich. 
. Jak zaś ogromne jest przyriązanie 
do kościoła katolickiego ludu zagłę- 
bioroskiego, to najlepszy dowód, że 
mimo olbrzymiego wysiłku rozmai- 
tych czynników, dla których materja 
jest roszystkiem, pomimo agitacji de- 
struktorór RAE lud pozostał 
mierny naukom Chrystusa. 


W dniu mczorajszym rozpoczął się 
ro Sosnowcu djecezjalny Kongres Eu- 
charystyczny. 

Cżem jest Kongres Eucharystyczny? 

Jest zbiorową manifestacją uczuć 
dla Chrystusa utajonego m Przenaj- 
śmiętszym Sakramencie „i żyjącego m 
sercu każdego z nas. Jest źródłem z 
którego tryskają potężne słupy miary, 
nadziei i milości w Chrystusie, źró- 
diem z którego rodzą się cnoty proroa- 
dzące do wiecznej szczęśliwości a na 
ziemi rodzące pokój i sprariedliwość. 

„Pokój Chrystusa m Królestwie 
Chrystusowem..' Pod takim hasłem 
odbyroa się Kongres. Czyż nie naj- 
royższy czas, aby hasło to począć mcie 
lać m życiu codziennem, by przysroo- 
diroszy sobie cnoty, które Chrystus na- 
kazymal pielęgnować przystąpić do 
zbożnego dzieła budowania pokoju 
między ludźmi, by nie był jeden dru- 
giemu, jako miłk mściwy, a zamis- 
tny?.. Czyż nie najwyższy czas przy- 
stąpić do plemienia z serc chroastów 
zagorzalej nienamiści, zajadłości mro- 
giej?, 


Zagłębie Dąbrowskie m ogromnej 
miększości to świat pracownikóro za- 
trudnionych m ciężkich obowiązkach, 
borykających się nieustannie z działa- 
niem materji. W dniach Kongresu E- 
ucharystycznego te ogromne rzesze ro- 

ikóro,  pracoronikóro  biurorych, 
będą mogły czerpać sily dla odrodze- 
nia swego ducha, rozprężenia go, my- 
smwobodzenia go z ram, przygnębienia 
materjalnego, umolnienia od nalecia- 


W POZNANIU 
podczas trwania P. W. K. 


„eURJER ZACHODNI“ 
można nabywać 
w księgarni j. DIPPEL 
(plac Wolności 11, Telefon 17-94), 


wdzie udziela się chętnie wszel- 
kich informacyj. 3001 


AX CHRISTI IN 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY W SOSNOWCU. 


lości zepsucia moralnego by w Chry- |ludzi rostąpienie na mlaściwą drogę 


stusie się odrodzić. 

Z radością pomitało społeczeństwo 
dni Kongresu Eucharystycznego m Za 
glębiu. Z radością, bo mie, że dni te 
spowodują odrodzenie się życia m 
imię Chrystusa, że umożliwią tysiącom 


i skojarzą mysiłki ludzi dobrej moli. 
by budorać Pokój Chrystusa ro Kró- 
lestrwie Chrystusoroemi 
Pax Christi in Regno Christil.. 
S. A. 


Król Królów. 


(NA KONGRES EUCHARYSTYCZNY). 


Lata zapadiy w zapomnienia mrokach, 
Stulecia jutra jak i ojce zginą, 

Przed czasem przepaść wieczności głęboka, 
W którą mgły wieków bezimiennych spłyną. 


Padają w gruzy wieże Babilonu, 

Rdza zżera blaski cesarskiej korony, 
Ziemia się trzęsie pod stopniami tronu, 
Mocarz słabością ludzką ujarzmiony. ' 


Skała z granitu w czarnej pęka chmurze, 


Ocean stał się pustynią bezwodną, 
Lód przygniótł drzewa i czerwone róże, 
Cierpieniem chłodu karmiąc rzeszę głodną. 


Słońce zagaśnie, w ciemność się owinie 
Nad trupem życia z ostatnią godziną, | 
Bo stać się musi, że wszystko przeminie 


I tylko Słowa Jego nie 


przeminą, 


A kiedy wyjdzie na ulice miasta, 


i Chwyć serce w skrusze 


rękoma obiema, 


Że w domy nasze nędza ducha wrasta, ” 


Choć On jest wszędzie... 


PROGRAM KONGRESU EUCHARYSTYCZMEGO 


a przecież Go niema.\ —— | | 
K. Ćwierk. 


w SOSNOWCU. 


W DNIACH 28, 29 i 50 CZERWCA b.r. 


ODBĘDZIE SIĘ DIECEZJALNY KON- 


GRES EUCHARYSTYCZNY W SOSNO WCU POD WYSOKIM PROTEKTORA- 
TEM J. E. Ks, BISKUPA Dr. T. KUBINY. 


Kongres Eucharystyczny — to Uroczy 
stość Chrystusa - Króla w  Najświęt- 
szym Sakramencie Ołtarza, Chrystus 
Eucharystyczny — to Pan Świata, Źró- 
dło Pokoju! 

Hasłem Kongresu będą słowa Papieża 
Piusa XI: „Pokój Chrvstnsa w Króle- 
stwie Chrystusowem*. 

Program: 
SOBOTA 29 CZERWCA. 

Uroczystość ŚŚ, Apostołów Piotra i Pa- 
wła. Równocześnie w obu kościołach w 
Sosnowcu i na Pogoni od godziny 5 Msze 
św. ciche i Komunja św. 


W SOSNOWCU. 


Godz. 6: Msza św. śpiewana. Kazamie 
„Pokój Chrystusów w sercu i duszy“ — 
ks. P. Głowala. 

Godz. 8: Msza św. śpiewana. Kazanie 
„Pokój Chrystusa w rodzinie“ — ks, 
Szambelan Imiela, 

Godz. 10: Msza św. dla młodzieży. Ka- 
zanie: „Papież a młodzież” — ks. B. Ka. 
sprzak z Radomska. 

Godz. 11 i pół: Suma Pontyfikalna: 
„Pokój Chrystusów w społeczeństwie — 
ks, Staich z Krakowa. 


W POGONI 


Godz. 6: Msza św. śpiewana. Kazanie: 
„Pokój Chrystusów w sercu i duszy — 
ks. kan. Wajzler. 

Godzina 8: Msza św. śpiewana. Kaza- 
nie: „Pokój Chrystusa w rodzinie —ks. 
Dziekan Zimniak, 

Godzina 10: Msza św. dla młodzieży, 
Kazanie: „Papież a młodzież” — ks. Z. 
Flisowski, 

Godz. 11 i pół: Suma Pontyfikalna. Ka 
zamie: „Pokój Chrystusowy w społeczeń- 
stwie“ J. E. ks, dr. Biskup Kubina, 


PROGRAM POPOŁUDNEU. 
Godzina 5 — 5: Zebranie mężów kato- 
lickich w sali Związków na Pogoni. Re- 
ferat I: „Królewskie Kapłaństwo męż- 
czyzmy” — p. St. Płodowski, Referat I: 
„Najważniejsze zadanie mężczyzny ka- 


tólickiego w obecnej chwili” — ks. Stan. 


Bilski. W tych samych godzinach od 3 
do 5, zebranie młodzieży męskiej w ki- 
nie „Zagłoba w Sosnowcu, ulica Kościel 


na. Referat I: „Królewskie Kapłaństwo 
katolickiego“ — p. prof, Ce- 


twiński. Referat LI: „Najważniejsze va- 
danie młodzieńca katolickiego w obecnej 
chwiłi — ks. A. Rogóź z Pozmania, 

Godzina 5 — 7: Zebranie niewiast ka- 
tolidkich w sali Związków na Pogoni. Re 
ferat I: „Królewskie Kapłaństwo kobie- 
ty katolickiej" — ks, Prałat Maśliński 
z Krakowa. Referat II: „Najważniejsze 
zadanie kobiety katolickiej w obecnej 
chwili“ — J. E. ks. Biskup Kubina. 

W tychże godzinach od 5 do 7 zebra- 
nie młodzieży żeńskiej w kinie „Zagło- 
ba“ w Sosnowcu. Referat I: „Królewskie 
Kapłaństwo dziewczęcia katolickiego — 
ks. Kan. Wajzier. Referat II: „Najwa- 
żniejsze zadanie młodzieży. żeńskiej w 
obecnej chwili“ — p. C. Wolniewiczó. 
wma z Poznania. 


ADORACJA NOCNA. 


Godz. 8: Równocześnie w obu kościo- 
łach w Sosnowcu i na Pogomi. Kazanie: 
„Chrystus Fucharystyczhy — Król świa 
ta, Źródło pokoju, w sercach, rodzinach i 
społeczeństwie'—ks, Kan.Van-Roy z Kra 
kowa, na Pogoni — J. E. ks. Biskup Ra- 
doński z Włocławika. 


NIEDZIELA 30-go CZERWCA. 
Ciche Msze św. od północy. 


Godz, 8: Uroczysta Msza św. w ko- 
ściele sosnowieckim. Po nabożeństwie 
Procesja Kucharystyczna z kościoła w 
Sosnowcu do Pogoni. 

Godz. 11: Suma Pontyfikalna na 
cmentanzu kościelnym. (Równocześnie 
Msza św. w kościele), Kazanie: „Eucha- 
rystja serca ciała mistycznego Chrystu- 
sa, którem jest kościół św.“ — J. E. Ks. 
Biskup Lisiecki z Katowic. 


PROGRAM POPOŁUDNIU. 


Godz, 5: Na cmentarzu kościelnym w 
Pogoni JE. Ks. Biskup dr. T. Kubina 
wygłosi kazanie: „Chrystus - Robotnik“. 
Rezolucje. 

Godz. 5: Zebranie inteligencji na sa- 
li gimnazjum im. St. Staszica na Pagoni 
Referat I. Zadanie inteligencji w Króle- 
stwie Chrystusowem — prof. Karol Hu- 
bert Rostworowski z Krakowa. Referat 
I. Jedność światopoglądów warunkiem 
pokoju w Królestwie Chrystusowem — 
ks, prof. K. Michalski z Krakowa. 

Uwaga: wejście na zebranie za bile- 
bami. 


Nr. 175. 
PONIEDZIAŁEK 1 LIPCA, 
Godzina 11: Zebranie księży na pre- 


bamji w Sosnowcu. Referat I. Stosunek 
księży do ludu — ks. Biskup dr. T. Ku. 
bina, Referat II. Udział księży w akcj: 
Katolickiej — ks. Prałat Gawlina z Ka- 


bowiie. í 


Uiświęlna z miah. 


Wczoraj miasto ezyoblekło się w 
odświętne szaty. Wszystkie ulice wio- 
dące od kościoła parafjalnego w So- 
snowcu na Pogoń, a więc Kościelna, 
Sienkiewicza, Piłsudskiego, 3-ga Ma- 
ja, Żeromskiego spowite zostały w 
zieleń, girlandy, proporczyki o bar- 
wach papieskich i narodowych. 

Pozatem ustawione zostały impo- 
nujące, 


piękne bramy. 
Bardzo pomysłową bramę wystawiła 
straż ogniowa koło Z „Kurje- 
ra Zachodniego“ na ul. Piłsudskiego. 
Prześliczną bramę wybudował ko- 
mitet Kongresu na rogu ulicy 3-g0 
Maja i Piłsudskiego, w nocy, iłumi- 
nowaną lampkami  elektrycznemi. 
Trzecia brama stanęła około wal- 
cowni „Emmy“ na ul. 3-go Maja i 
wreszcie czwarta wybudowana przez 
rzemieślników na ul. Orlej, obok 
gimnazjum im. Prusa. ja 
Z wielkim nakładem pracy udeko- 
rowane zostały oba kościoły para- 
fjalne. Wieczorem kościły te oświe- 
tlone będą reflektorami. 
ły szereg domów i mieszkań spo- 
wite zostały w zieleń, a w oknach 
poumieszczano obrazy iluminowane 
miesi się świecami i lampkami e- 
|ektrycznemi. 


CHÓRY. 

Chóry które śpiewają w dniu 50 
b. m. (niedziela) hymn króluj nam 
Chryste“ ustawiają się przed ul. 3-go 
Maja w Sosnowcu przejazd katowie- 
ki — dyr. p. Bielecki. Chóry śpiewa- 
jące hymn „Ufajcie“ ustawiają się 
przy ul. Żeromskiego, róg Mamjackiej 
na Pogoni, dyr. p. Kostulski, 

Chór szkoły powszechnej na Pogo- 
ni — ustawia się koło placu tenniso- 
wego na ul. 3-g0 Maja — dyr. p. 
Królikowski. Chóry przybywają na 
swoje miejsce o EE 7 rano. 

óry biorące udział w Mszy św. 
ontyfikalnej w sobotę 29 b. m. (Cze- 
adź, Będzin) pod dyr. p. Michalskie- 
go, chór z Saa pod dyr. p. Sande- 
lewskiego. 

W czasie Mszy pontyfikalmej na 
Pogoni śpiewa chór „Harfa“ pod dyr. 
p. J. Godeekiego. | 


INFORMACJE. 


Biuro Sekretarjatu Komitetu orga- 
nizującego Kongres znajduje się 
przy ul. 5-go Maja obok kościółka 
zolejowego. Tam również mieści się 
biuro kwaterunkowe. X 
Posterunki sanitarne z proporczy- 
kami Czerwonego Krzyża będą ulo- 
kowane: 1) przy szkole im. Prusa, 
przy ul. Kościelnej, 2) przy siedzibie 
Zw. kolejarzy przy. ul. Piłsudskiego 
róg Krzywej, 3) przy kom. policji 
państwowej przy ul. 3-go Maja, 4) 
przy biurze Sosnowieckiego Towa- 
rzystwa przy ul. 3-go Maja, 5) przy 
gimnazjum Staszica przy ul. Żerom- 
skiego, 6) przy aptece REA 
przy ul. Orlej, 7) przy apt. Goebla 
przy ul. Nowopogońskiej. Podczas 
pochodu posterunki sanitarne idą rów 
nież w tłumie publiczności na wypa- 
dek koniecznego udzielenia pomocy. 
Za pochodem i publicznością będzie 
karetka Czerwonego Krzyża. 


ZBIÓRKA STOWARZYSZEŃ 230 B. M. 
Zbiórka stowarzyszeń o godzinie 8: 
1) przy ul. Nowokościelnej, 2) na ro- 
gu ulicy Dęblińskiej, 3) przed stacją 
4) przed cerkwią, 5) na uley Szero- 
kiej koło tunelu Dietla, 6) na rogu 
ulicy Orlej i żeromskiego. 
PORZĄDEK. 

Władze policyjne i miejskie, jak 
również Komiete Kongresu apelują 
za naszem pośrednictwem do miesz- 
kańców o zachowanie porządku, nie 
łarasowania przejść i stosowania się 
do zarządzeń władz policyjnych, ko- 
mendantów odcinków it. d. Ze 
względu na to, że w procesji Lucha- 
rystycznej weźmie udział znaczna 
ilość osób, nałeży starać się przestrze 
gać programu aby nie czynić paniki 


Przemszy, która tędy wyżłobiła 


koryto wówczas, gdy w „epoce jezioro- 


Nr. 175. 
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„KURJER ZACHODNI" sobota 29 czerwca 1929 roku. 


K 


Z pomroków dziejowych Zagłębia. 


Wojkowice Kościelne i Komorne. 


W oddaleniu 11 klm. na północny 
wschód od Będzina w przepięknej oko- 
licy, leży odwieczna, cicha wioska Woj- 


kowice Kościelne. 


Wiekiem dorównuje nurtom  krętej 
sobie 


wej gwałtowne ścieki wód zaczęły 
spływać z płaskowyżu Krakowsko - Wie 
luńskiego dążąc w miejsca niższe, W 
ślad za tem, z pieczar Ojcowa, Miecho- 
wa, Grabowa i Okiennika rozchodzi się 
człowiek i osiedla ma ostrych wzgórzach, 
eby po przejściu trzech okresów rozwo- 
ju: łowcy, myśliwego i rolnika, 
przywiązać się do ziemi żywicielki, któ- 


ta stała mu się umiłowamą Ojczyzną, na ż 
której jest autochitonem. Ten człowiek 


z pieczar wyżej wymienionych i z okre- 
m jeziorowego to praprzodkowie Sło- 
wiam w ogólności, a Polaków w szczegól. 
ności, bo okolice Ojcowa i wzgórza Za- 
głębia są kolebką potężnego narodu Sło- 
wiańskiego, z którego i nasz Ród się wy- 
wodzi, bo z tych okolic rozszedł się on 
aa wschód i zachód słońca, na północ i 
połudmie. Już w starożytnych mapach 


widnieje (według Choynowskiego—Sło- | 
wianie w czasach przedhistorycznych): | M 


„Ducatus Severiensis' — księstwo Sie- 
wieria, tak ludne, że część ludu wryemi- 
growała nad rzekę Desnę i tu osiadłszy, 
na pamiątkę rodzinnego  „Siewieria* 
zbudowała miasto i nazwała „Nowgorod- 
Siewieria". Ci emigranci to przodkowie 
wowiańscy, nasi, 

I zapewne zaciszne Wojkowice Ko- 
ścielne, już w tych czasach istniały, le- 
żąc w obszarze Siewierza. 

Tu zapewne okoto r. 962 — gdy zie- 
mia krakowsika należała do djecezji Mo- 
rawskiej, gdy biskup morawski Prokor 
osiadł w Krakowie, powstała parafja i 
wzniesiono kościołek, który następnie, 
zmieciony został z po wierzchni ziemi w 
czasie rewolucji religijnej w latach 1059 
— 1040. Czy tak było — niewiadomo, 
ale nazwa wioski z dodatkiem „kościell- 
ae“ wskazywałyby na to. 

Około r. 1326 była tu w każdym razie 

parałja z kościołem, bo w regestrach 
„świętopietrza widnieje jako płacąca 
Rzymowi daminę — i już wówczas zwie 
ię osada „Woykowice Kościelme”. 
tym czasie kościółek był drewniany, 
który pod koniec XIV wieku zastąpio- 
10 murowanym pod wezwaniem św. Mar 
uma. O tym kościele wspomina  Dłu- 
kosz, że był uposażony hojnie w ziemię 
| dziesięciny. 
Wioska od r. 1180 do 1443 była w po- 
jiadaniu śląskich książąt na Opolu i Cie 
szymie. W r. 1445 wraz z księstwem Sie- 
wierskiem, przeszła na własność bisku- 
pów krakowskich. Długosz wspomina, 
że wioskę dzierżyli Jan, Mateusz, An- 
drzej i Mikołaj Działeccy. Kiedy to 
miało miejsce — trudno sprawdzić, ale 
wynika z tego, że Wajkowice Kościel- 
ne w pewnym uołoresie czasu musiały 
być wsią królewską. 

Jako pograniczna wioska, była nara- 
źoma na ciągłe napady śląskich obieży- 
światów, a szczegółniej w latach 1450— 
1457. Łupiły ją bamdy Jana z Welery- 
na, Włodka z Berwałtu, rabowały ją 
wałachy Kawki i Świeborowskiego, nie 
ominęły jej rozwydrzone kupy Przem- 
ka na Toszku i Janusza na Oświęcimiu. 
Przecierpiała wiele, ale nie zginęła, choć 
kilkakrotnie zamieniała się w popiół. 

Parafja tutejsza w XV wieku była 
bardzo rozległa, należała do niej nawet 
połowa Pińczyc, sięgała po Sulików, U- 
jejsce, Sarnów, Strzyżowice i Mierzęci- 
ce — wchodziła w skład dekamatu Słarw- 
kowskiego, a później Bytomskiego. 

Wioska niegdyś bardzo ludna, z cza- 
sem. mocno podupadła. W r. 1827 liczyła 
99 domów i 588 mieszkańców. Obecnie 
liczy 1182 mieszkańców. 

Ozdobą wioski to kościółek starożyt- 
my, który już zdala błyszczy białością 
ścian. Ze względu na jego strukturę, war 
to go oglądać. 

W odległości 6 klm. zaś na północny 
zachód od Będzina, otoczone wokoło 
wzgórzami dochodzącemi 400 metrów 
wysokości, leżą Wojkowice Komorne. 
(Osada również starożytna, lecz wiekiem 
mie dosięga Wojkowicom Kościelnym. 

W początkach XV wieku przeszła w 
posiadanie biskupów krakowskich, ku- 
piona wrez z ksiestwem . Siewierskiem. 


Wił 


dod Wacława, księcia Cieszyńskiego. 
Była osadzona na prawie „środzkiem”, 
sołtys uposażony był w 2 łany (tyle co 

morgów) i miłym, z których dawał 
dziesięcinę plebanowi w Mysłowicach, 
Było tu 3 łany kmiece, które płaciły ka- 
pitule Krakowskiej po 1 fertonie dziesię- 
ciny (ferton = 12 groszy), prócz tego żył 
sobie tu 1 zagrodnik ] -z roli. Pleban 
z Siewierza miał tu jeden łam, płacąc z 
niego czynszu dzierżawnego 1 grzywnę 
rocznie (i grzywna — 48 groszy) i dzie- 
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RESTAURACJA POD ORŁEM 
J. SAWULSKI 


TELEFON 7-92. 


Sprawa budowy gmachu pocztowego 


sięcinę Kapitule Krakowskiej po ferto- 
nie, Niegdyś maleńka osada, dziś liczy 
2800 mieszkańców. 

Tak jak Kościelne była osada niszezo- 
na, grabiona i palona, ale zawsze dźwi- 
gała się z ruiny i trwać będzie dotąd, aż 
znikną ślady „grodziska“ na „Dorotce“, 
w które od wieków jest wpatrzona, aż 
wyschną wody w Brynicy, aż zaginie 
legenda „Krzyżówki“ sąsiedniej, o któ- 
rej napiszę później. 

Marjan Kantor - Mirski. 


SOBIESKIEGO 3. 


ORKIESTRA. 
PRZYJMUJE 
OBSTÄLUNKI 


NAJPRZYJEMNIEJ. 


3503 


w Bedzinie. 


Jak już ws inaliśmy, władze 
centralne z Naj funduszy, a raczej 
na skutek akcji oszczędnościowej, po 
stanowiły budowę gmachu pocztowe- 
go w Będzinie rozłożyć na kilka lat. 

Zmany jest fakt, iż nawet kupno na 
raty jest rzeczą kosztowną, a tem- 
bardziej budowa domu, gdzie w ra- 
zie niesprzyjających warunków at- 
mosferycznych, tj. dużych opadów i 
mrozów, to co wybudowano w lecie, 
może ulec zniszczeniu w okresie zi- 
mowym. 

W sprawie budowy gmachu pocz- 
towego miejscowe władze postanowi- 
y podjąć energiczną interwencję u 
władz centralnych i należy się spo- 
dziewać pomyślnego załatwienia spra 
wy, zwłaszcza po przemówieniu mi- 
nistra skarbu p. Matuszewskiego, któ- 
ry na posiedzeniu Rady finansowej, 
uzasadniając konieczność akcji o- 
szczędnościowej i ograniczenia inwe- 
stycyj, oświadczył: 

„Zdecydowaliśmy zaniechać rozpo- 


KALENDARZYK. 


Dziś Piotra i Pawła 
29 Jutro Wspom. św. Pawła 

Wschód słońca 3 m. 18. 
Sobota Zachód ni Tm. 09: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

„Zagłębie* |- Golgota. 

„Stinks* — „Tancerka z Tu- 


Kino 
Kino 


nisu“. 

Kino „Wawel“ — Tragedja w Lou- 
rdes. 

Kino „Momus“ — „Watykan“ i Pat) 


i Patachon jako pasażerowie na gapę. 
Lal] . 6 
Kino „Pogoń“ |- „Quo Vadis“. 
Kino „Uciecha“. Tancerka Bogów. 


x ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE- 
GO. Wczoraj we wszystkich szkołach 
powszechnych w Czeladzi nastąpiła u- 
roczystość zakończenia roku szkolnego. 
Po nabożeństwie w kościele parafjal- 
nym uczniom rozdano cenzury. 


x BACZNOŚĆ MONARCHIŚCI! Staw- 
cie się licznie i punktualnie do pochodu 
w niedzielę dnia 50 bm. o godzinie 8-ej 
rano na miejsce zbiórki przed lokalem 
Sekretarjatu Okręgowego MOW. przy 
uł. Sienkiewicza 6 w Sosnowcu. „. , 3726 


U ' 


czymania nowych budynków pań- 
stwowych. natomiast możliwie szyb- 
ko kończyć już rozpoczęte, gdyż u- 
kończenie każdego już zaawansowa- 
nego gmachu, czy przedsiębiorstwa 
przyczynia się do „upłynnienia” ryn- 
ku, pozwala rozpocząć oprocentowa- 
nie i amortyzację włożonego kapi- 
tału. 

„Tak jak to uczyniono w budżecie 
podobnie zdecydowano postąpić przy 
wykonywaniu ustawy inwestycyjnej 
z dn. 18 marca 1928 r. Postanowiono 
zaniechać w roku bieżącym rozpo- 
czynania budowy gmachów, których 
jeszcze nie rozpoczęto, natomiast bę- 
dą wytężone wszystkie siły, aby u- 
kończyć w sezonie budowlanym moż- 
liwie wielką ilość już budujących 
się”, 

Z oświadczenia tego wynika, że 
budowa gmachu pocztowego w Bę- 
dzinie winna być ukończona i, miej- 
my nadzieję. tak sie też stanie. 


Kronika Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR 


Piątek dnia 28 b. m, „Dwaj panowie B“. 
Sobota dnia 29 b. m. „Lalka“ — 
Niedziela dnia 30 b. m. „Pigmoljon”* 3.30. 
Niedziela dnia 30 b. m. „Zygmunt August" 
7.30. 


2.30: 

Poniedziałek, 1.7. b. m. „W małym domku“ 
gościnny występ M. Jednowskiego. 

Wtorek 2.7 b. m. „Tosca“. 

Środa 3.7 b. m. „Tryptyk“ 


x NA POKRYCIE WYDATKÓW, zwią- 
zanych z urządzeniem Kongresu Eucha- 
rystycznego w Sosnowcu Magistrat Dą- 
browski wyasygnował 250 zł. 

x BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE- 
ZERWY. Zarząd koła podoficerów rezer 
wy w Czeladzi podaje do wiadomości, że 
członkowie chcący wziąć udział w uro- 
czystościach zjazdu oficerów rezerwy w 
Katowicach, winni stawić się dziś o godz. 
6.30 rano przed lokalem koła (Milowic- 
ka 50) skąd nastąpi wymarsz na dwo- 
rzec kolejowy w Siemianowicach. 


X WYCIECZKA DO POZNANIA. Ko- 
mitet miejski LOPP. w Dąbrowie posta- 
nowił zorganizować trzydniową wyciecz 
kę w drugiej połowie lipca na Wystawę 
w Poznaniu. Osoby, pragnące wziąć u- 
dział w wycieczce winny zapisać się w 
kołach miejscowych LOPP do dnia 7 lip 
ca r. b. Cena przejazdu w obie strony 
wymiesie 22.50 zł. Kwatery masowe 2 zł. 
za dobę. Bilet na wystawę z trzykretnem 
„prawem wejścia 2 zł, ny i 


LA 


m Kąpieli słonecznej "p 


nie powinna Pani sobie odmawiać. 


'— PIEGI — 


enik usuwa niezawodnie 
49 Leschnitzera 

maść i mydło 
2340 


wysokowartościowe preparaty oryginalne 
z „Mohrenapotheke” we Wrocławiu. 


W aptekach i drogerjach maść 3.15, mydło 2.30. 


Re AE RAJ 


Dzwony. 


Nad miastem dymu, klątw ludzkich i znoju, 
Dźwięk pomknie w świat niezmierzony, 
Melodją pieśni Anioła Pokoju — 

..To nowe ozwą się dzwony! 


dys „EE 


Jękną e ziemię... targną się się w obłoki 
Zakute w spiżu ich tony 

Lud ku świątyni skieruje swe kroki... 
«Nowe powiodą go dwony. 


Przed Majestatem pochylą się głowy 

W ekstazie lud rozmodlony, ; 
Łask żebrać będzie milczący, bezsłowy:. 
..Wszak nowe mówią zań dzwony! 


Zanoszą łkania do stóp Matki Chrysta, da 
Królowej Polskiej Koreny. 
„Módl się za nami, o Marjo Przeczysta', 


„Niech cześć Twą mnożą te dzwony!“ 
„Hilek* — harcerz 


> Wyższe kursy nauczycielskie 


W SOSNOWCU. 

W pierwszych dniach września uru- 
chomione zostaną lekcje prywatne w za- 
kresie grupy przyrodniczo - geograficz- 
nej Wyższego kursu nauczycielskiego. 
Zadaniem kursu będzie przygotowanie 
słuchaczy do właściwego egzaminu już 
w przeciągu jednego roku. Lekcje nauk 
o przyrodzie żywej obejmie prof. W. 
Wyspiański, nauk o przyrodzie martwej 
prof. J. Medyk, nazwiska nauczycieli in- 
nych przedmiotów podane będą w naj- 
bliższym czasie. Tygodniowa ilość go- 
dzin wymosić będzie 10, rozdzielonych 
na 4 dni tygodnia. Wysokość opłaty ue 
stalona będzie w porozumieniu ze słu- 
chaczami w zależności od ilości zgło 
szeń. Pożądane jest nadsyłanie zgło- 
szeń pisemnych już w najbliższym cza 
sie pod adresem: W. Wyspiański, Sosno- 
wiec, Czeladzka nr. 2 


X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
w miejskiej szkole zawodowej dokształ 
cającej w Sosnowcu. W dniu 27 czerwca 
br. w gmachu szkoły przy ulicy Wawel 
15 — odbył się uroczysty akt zakończe- 
nia roku szkolnego i wręczenia świa- 
dectw absolwentom szkoły w liczbie 16 
z 4-go kursu obróbki metali, 55 z 3-go 
kursu ślusarsko - tokarskiego, 50 z 3-go 
kursu handlowego. Razem ukończyło 
kurs nauk 99. 

Z pośród nich zostali wyróżnieni i obe 
darzeni nagrodami: 

Z kursu 4-go obróbki metalowej: Ma- 
ciejewski M. prac. f, Fitzner i Gamper, 
Sikorski Zygmumt pr. f. St. Kraupe, Opił- 
ka Br. pr. f. P. K. P. Wydz. Drog., Pom- 
perski H. pr. f. K. Tymoszuk. 

Z kursu 5-go metalow.: Piliński K. z f. 
M. Łempieki 5. A., Staroń St. z f. Centr. 
Warsztaty Niwka, Pierścionek L. T-wo 
Sosn. Wydz. Budow. 

Z kursu 3-go bandi.: Malec M. z f. H. 
Dietel, Stybliński Luc. z f. Stow. Kupeó 
Pol., Łebek Kaz. z f. H. Czechowski OŚ. 
Żel. 

x BURMISTRZ Z NOMINACJI. One- 
gdaj rozeszła się w Czeladzi wieść jako- 
by władze miały przysłać do Czeladzi 
burmistrza z nominacji, którym ma być 
inspektor samorządu gminnego p. Gła- 
żewski. Decyzja ta miała zapaść na 
czwartkowem posiedzeniu wydz. powiat 
Sejmiku. Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości brak. 

x REKRUTACJA GÓRNIKÓW I PO- 
MOCY DO HOLANDJI wyznaczona na 
dzień 5 lipca r.b. w państwowym Urzę- 
dzie pośrednictwa pracy w Sosnowcu nie 
odbędzie się. O ponownym terminie re- 
krutacji będzie podane do wiadomości. 


OD ADMINISTRACJI. 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU DO- 
ŁĄCZAMY DLA NASZYCH ZAMIEJ. 
SCOWYCH PRENUMERATORÓW 
BLANKIETY P. K. O. CELEM UISZ. 
CZENIA PRZEDPŁATY ZA MIESIĄC 
LIPIEC 1929 R | 5" ';v': 


. Jakie komorne 
-` OBOWIĄZUJE OD LIPCA. 


rainy zwi 
katorów R. P. podaje do wiadomości, że 
od lipca lokale jednoizbowe i jednopo- 
kojowe z kuchnią obowiązuje nowa 6 
proc. podwyżka komornego. Komorme od 
4 lipca do 1 października będzie wynosi- 
ło 75 proc. przedwojennego  rublowego, 
co wymogi: za każdego rubla 1 zł. 9%4 gr. 
za 5 r. — 9 zł. 70 gr. za 6 rb. — 11 zł. 
64 gr., za 7 rb. — 15 zł. 58 gr. za. 8 rb. — 
15 zł. 52 gr. za 9 rb. — 47 zł, 46 gr. i za 
10 rb. — 19 zł. 40 gr. Żadne świadczenia 


oprócz za wodę i wytwózkę nieczystości 
(nie śmieci!), — nie obowiązują lokato- 
rów jednopokojowych mieszkań. 


X WYJAZD  WYCHOWAWCZYŃ 


PRZEDSZKOLI. Wychowawczynie prze 
dszkoli istniejących na terenie powiatu 
Będzińskiego, wyjeżdżają w liczbie 25 
osób pod kierownictwem instruktorki 
przedszkoli p. A. Bargiełowskiej do O- 
strowa na Pomorzu na kurs przedszko- 
łeniowy, obejmujący gimnastykę ryt- 
miczną, plastykę, gry i t. p. zajęcia. 

ı Kurs będzie prowadzony przez instru- 
ktorkę Ministerstwa spraw  wewnętrz- 
mych p. Mieczyńską. 

X SPRAWOZDANIE Z ZABAWY. Dy: 
rekcja gimnazjum i liceum handlowego 
Zgromadzenia kupców w Będzinie za- 
wiadamia, że czysty zysk z zabawy, urzą 
dzonej na opłatę za niezamożnych ucz- 
niów wynosi 3.561 zł. 73. Na ogólną su- 
mę «wpływów 4.313 zł. złożyły się: Opła- 
ta-za bilety wejściowe 477 zł., Ofiary: p. 
dyr. Gadomski 50, p. dyr. Skarbiński 50 
zł., p. prof. Cetwiński 34.50 zł. p. D. Zmi- 
grod 15 zł. Uczmiowie i profesorowie 
635.01 zł, z listy p. inż, Brzostowskiej 
2.229 zł. z listy p. Kurzyńskiej 210 zł. z 


listy p. Rozmysłowiczowej 50 zł., Wpły- | ** 


wy z bufetu 565.04 zł. Wydatki stanowi- 
ty 751 zł. 82 gr: 

Dyrekcja gimnazjum załącza serdecz- 
ne podziękowanie wszystkim ofinodaw- 
pom, w szczególności p. inż Bnzostow- 
skiej, niestrudzonej opiekunce niezamoż 
mej młodzieży, jak również wszystkim 

które swoją obecnością na zaba- 
wie poparły jej domiosły cel. 


IŁASZCZE. wym 1 ORACIEJGWSKICGu 


Kraków, ul. Grodzka 5-7 (zRynku na prawo) 


RNA DN M e al AEC. 
X PARCELACJA GRUNTÓW. Magi- 
strat Dąbrowy postanowił rozparcelo- 
wać tereny poleśne pod Flora dzierża- 
wione przez miasto od Rządu. 

X "TARGOWICA-W SOSNOWCU. W 
abiegłym tygodniu na Targowicę w Sos- 
nowcu spędzono: 1394 sztuki nienogaciz- 
ny i 14 sztuk bydła. 

' Płacono za kilogram żywej wagi od 
R. 2.20 do Zł. 3.10. Tendencja mocna. 

X BOJOWE NIEWIASTY. Wiadomość 

o mieprzyjęciu przez Radę miejską w 
Dąbrowie na p niem posiedzeniu 
pożyczki, ej na budowę do- 
mów dla bezdomnych, wywołała duże 
poruszenie w sferach, które liczyły na 
otrzymanie dachu nad głową, względnie 
pracy przy budowie tych domów. 

Kiedy sprawa pożyczki weszia powtór 
mie pod obrady, na posiedzenie Rady 
przybyło kilkanaście kobiet, pragnących 
osobiście usłyszeć, kto występuje prze- 
ciwko pożyczce i ewentualnie rozmówić 
się później z przeciwnikami. 

Przybycie kobiet skonsternowało wiel 
co członków klubu P. P. S. którzy kilka 
wazy poruszali miespodziewaną wizytę, 
interpretując ją po swojemu, a z przemó 
wień widać było, że „odwiedziny“ były 
wrysoce nie na rękę ym obroń- 
som ludu pracującego. Szkoda, że stery, 
któremi mieli opiekować się socjaliści, 
nie przychodziły ma posiedzenia po- 
przedniej Rady, gdzie miałyby możność 
stwierdzenia nie pomocy i opieki, lecz 
wydawania pieniędzy na cele partyjne. 

Ciekawa rzecz, czy w razie... spotka- 
nia z kobietami, agitatorzy wykazaliby 
również tyle arogancji i bezczelności, 
jak to widzi się na Radzie miejskiej, 
czy też staraliby znów udawać obroń- 
eśw klasy pracującej. 

X SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Do ma 
gazynu technicznego biura telefonów w 
Będzinie (Sączewska 15) włamali się w 
nocy nieznani sprawcy. . Włamywacze 
spłoszeni prawdopodobnie przez kogoś, 
mie 
domym kierunkm:' 


ic nie zabrawszy, ulotnili sie-w niewia 


niosąc im 
a że zawiści pełen świat i 


- GKURTER ZAWGHODNY soboła 0 czerwca T99 roln. 


OJCZE NASZ. 


Iżeś mi kazał iść na Życia boje 

i, w chwili męki, błogosławić siebie, 

więc, gdy łzy płyną, chwalę Imię Twoje 

i wołam: „Ojcze, który jesteś w niebiel..* 


Że z Twojej, Panie, wszechpotężnej mocy 
życie jest cudne i świat pełen krasy, | 
„Święć się Twe imię* w pośród dnia i nocy, 
„Święć się Twe imię* po wsze dni i czasy lu 


Tyś zszedł na ziemię pośród ludzkie tłumy, - 
Słowo przenajświętsze swoje, 

dumy, 
więc mówię, Panie: „Przyjdź królestwo Twoje!...* 


Choć czasem w serce godzi piorun móciwyj- ` 
i ciężką bywa nasza ziemska dola, TA 
ja wierzę, Panie, w wymok sprawiedliwy 


i mówię: „Twoja niechaj będzie wolal...“ 


(A że w swem sercu masz litości tyle 
i ptakom wolnym dajesz pokarm z nieba, 


więc czoło korne z 
„Ty powszedniego 


rośbą przed Cię chylę: 
ai nam dzisiaj chleba!...* 


Jakożeś, Panie, pelen zmifowania, 
za nierozważne 'ly nie karaj czyny, 


— pod 


Ty w swej dobroci „Odpuść nasze w iny t.. 


win ciężarem duch się ludzki słania, 


UJ 


Panie!, Ty widzisz, pełne chwastu pola, 
i zło nad światem ma wieczyste trwanie, 
że słabą, Boże, jest człowiecza wola, 

„Na pokuszenie Ty nas nie wódź, Panie!...* 


Opatrzne skrzydła rozłocz ponad nami, 


niech się nad ziemią słońce prawdy złoci 
bo cóż bez Ciebie my uczynim sami?!... 


t- „Ty ode złego wybaw nas“ w dobroci!... 


Lita Matusewiczowa. 


Praca społeczno-oświatowa. 


akademickich kół prowincjonalnych. 


Ogólnopolski Związek akademie- 
kich kół prowincjonalnych rozesłał 
następującej treści okólnik, który na- 
leży powitać z majwyższem uzna- 
niem: 

Mając pełną świadomość potrzeby 
pracy społeczeństwa w dziedzinie o- 
światowej, rozumiejąc, że rząd przy 
najlepszych nawet chęciach nie jest 
w stanie należycie akcji oświatowej 
oprowadzić, i uznając za odpowia- 
ające w zupełności swemi metodami 
i systemem, wymaganiom działalno- 
ści społeczno - oświatowej apolitycz- 
ne i na gruncie narodowo - polskim 
stojące instytucje: Polską Macierz 
Szkolną, Towarzystwo Szkoły Ludo- 
wej i Towarzystwo Czytelni Ludo- 
wych — zarząd ogólnopolskiego Zw. 
akademickich kół prowincjonalnych 
wzywa wszystkich kolegów mieszka- 
jących, poza studjami, na prowincji 
do zgłaszania swej współpracy w or- 
ganizacjach wymienionych. 

Zarząd ogólmopolskiego Związku a- 
kademiekich kół prowincjonalnych 
wyraża nadzieję, że praca Wasza ko- 
ledzy prowincjonaliści, aczkolwiek 
nie ciągła i ze zrozumiałych najzu- 
po) przyczyn dorywcza tylko, od- 
a olbrzymie usługi tym, którzy zna- 
jac sposoby i środki dotarcia do mas 
potrzebujących oświaty — nie posia- 
dają sił, nie rozporządzają ludźmi 
chętnymi, młodymi i wykształcony- 
mi, którzyby ich plany w czyn za- 
mienić mogli. | 

Zarząd ogólnopolskiego Związku a- 
kademickich kół prowincjonalnych 
wypowiada się przeciwko samodziel- 
nemu prowadzeniu przez poszczegól- 
ne Koła: — akcji społeczno - oświa- 
towej czynnej, widząc w chaotycz- 
nem i nieskoordynowanem szerzeniu 
oświaty jedną z głównych przyczyn 
nikłych rezultatów pracy tej dotych- 
czas. Natomiast za wskazane bardzo i 
celowe uważa organizowanie przez 
poszczególne Koła kursów .umiejęt- 
ności pracy społeczno - oświatowej, 
zapoznających członków Kół z meto- 
dami i sposobami tej pracy. 

Na skutek porozumienia zarządu 
Związku z zarządami głównemi: Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej, Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej i Towarzystwa 
Czytelni Ludowych, instytucje te 
służyć będą kołom zawsze doświad- 
czonemi i umiejętnemi instruktorami. 

Zarząd ogólnopolskiego Związku a- 
ksdomiokich kół prowincjonalnych 


nakłada na prezesów wszystkich kół 
prowincjonalnych obowiązek osobi- 
stego (względnie za pośrednictwem 
referenta pracy społecznej) zgłosze- 
nia się do placówki (koła lub czytel- 
ni) wyżej wymienionych oświato- 
wych instytucyj, istniejących w miej 
scu macierzystem Koła prowiejona|- 
nego i zadeklarowania pracy człon- 
ków swego koła w czasie feryj let- 
nich i semestralnych (lipiec, sierpień, 
wrzesień, grudzień, styczeń, marzec 
kwiecień). 

Zarząd Związku oświadcza, że za- 
rządy główne wyżej wymienionych 
instytucyj oświatowych skwapliwie 
inicjatywę Związku w sprawie HE 
pracy społeczno - oświatowej akade- 
mików przyjęły i wyraziły gotowość 
zagwarantowamia, że praca każdego 
ir SEE się akademika będzie 
wykorzystana i zużyta z, najwię- 
kszym pożytkiem dla oświaty ludu 
polskiego, a przez to dla realizacji 
wielkiego celu potęgi kultury Rze- 
czypospolitej. 

Zarząd ogólnopolskiego Związku a- 
kademickich kół prowincjonalnych 
jest przekonany, że jeśli każdy aka- 
demik będzie mógł żądać zużycia je- 
go pracy, wiedzy i chęci przez insty- 
tucję oświatową z pośrórl wymienio- 
nych wyżej, a każda instytucja o- 
światowa będzie miała prawo zwra- 
cać się do każdego akademika z żą- 
daniem pracy jego dla oświaty, re- 
zultaty w ciągu roku jednego staną 
się widoczne, w szczególności na 
kresach północno i południowo-wscho 
dnich, gdzie pracy oświatowej i na- 
rodowo - polskiej odczuć się daje 
brak najdotkliwszy. 

Prezes Związku Jerzy Kurcyusz. 
Referent pracy społecznej O. Z. A. 
K. P. Karol Krefft. z 

Niewątpliwie Zagłębie Dąbrowskie 
potrzebuje niemniej działaczy oświa- 
towych, jak inne ośrodki Polski i 
i miejscowe koła P. M. S. z prawdzi- 
wem zadowoleniem skorzystają z za- 
ofiarowania się akademików. Akcja 
akademików jest godna największe- 
go uznania, 

GEM POD EN LSP LYN! GADA CEET CYK GZ 


Buchalter - bilansista 


z długoletnią praktyką na aamodzielnem sta- 
nowisku przyjmie posadę na stale lub ną go- 
dziny. Znajomość spraw podatkowych.: Zgło- 
szenia do Administracji „Kurjera Zachodniego” 
pod „Samodzielny. 3476-3 


Stan funduszu budowy 
DOMU DLA ŻOŁNIERZY, 

skiej, inicjatorki projektu budowy Do: 

Toru, dla żołnierzy garnizona będzińsikie- 

go, z prośbą o umieszczenie, następujące 

informacje, dotyczące tej sprawy: 

Zebrany w roku 1925  słaraniem p. 
Brzostowskiej fumdnsz ma cel powyżej 
wymieniony wynosił, po potrąceniu ko- 
sztów urządzenia „Święconego” dła żoł: 
mierzy, zł. 3.622,99, a złożory w banku 
wzrósł na dzień 26 listopada 1925 m. da 
wysokości zł. 3.854,86. 

W dniu 2% listopada 1925 r., zapobiega- 
jac dewaluacji, fumdusz ten został wy 
mieniony ma dolary w kwocie 521 dolas 
rów i ponownie umieszczony w baniku, 
wzrósł na dzień % listopada 192% r. da 
wysokości 603,36 dolarów. 

Suma powyższa, łącznie z Kwotą zl. 
142, otrzymaną ze sprzedaży tymezaso- 
wych cegiełek, figunuje w sprawozdaniu 
złożonem przez p. Brzostowską na posie- 
dzeniu Komitetu opieki nad żołnierzem 
garnizonu Zagłębia Dąbrowskiego w dm. 
6 listopada 1927 r., i zamieszczona w pro 
tokule tego posiedzenia. 

Suma 604,56 dolarów, ztłozoma w Banku 
Handlowym, wzrosła na dzień t5 czenw- 
ca rb. do wysokości 637,62 dol, suma 
zaś zł, 142 wzrosła do wysokości zł. 
168,98 i została wymieniona za dolary 
w kwocie 18,98 dol. 

Wobec powyższego stan funduszu Du- 
dowy Domu dla żołnierzy garnizonu bę- 
dzińskiego na dzień 1 lipca 1929 r. będzie 
wyrażać się cyfrą 656,60 dolarów. | 

powyższa ulokowana, została w 
sosmowieckim oddziale banka Hiandlo- 
wego w Warszawie na rachunek Komi- 
tetu budowy Domu dla żołnierzy garmi- 
zonu będzińskiego, ma książeczkę Nr. 
1200. 


——— 


X PIJAK NAPADA NA SĄMOCHÓD. 
Wczoraj na ulicy Bytomskiej w Czeła: 
dzi mocno pijany osobnik mazwiskiem 
Wiktor Gomuła napadł na pnzejeśldźa- 
jący samochód pasażerski, w którym roz 
bił szybę. Odłamki szkła raniły mono 
siedzących wewnątrz samochodu. Dyfu- 
vujący policjant aresztował natychmiast 
pijaka, który odpowiadać będzie sądo- 
wnie, śr 
e a s_e' 
Z Rady miejskiej 
W DĄBROWIE, 

W ub. czwartek odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej w je, 
na którem stosownie do przepisów pa 
raz drugi uchwalono zaciągnięcie po- 
życzki w Zakładzie ubezpieczeń pra- 
cowników umysłowych w Królew- 
skiej Hucie, w wysokości 400 tysięcy. 
zł. na cele budowlane. 

„Pozatem omawiano sprawę zorga- 
nizowania wycieczki radnych miej- 
skich na wystawę w Poznamia oraz 
debatowano nad tem, czy radni win- 
mi korzystać z pomocy finansowej 
miasta. Z różnorodnych wniosków i 
projektów nic konkretnego nie u- 
chwalono, wybrano tylko komitet w 
osobach pp. inż. Janoty, inż. Fercha i 
Baziora, którzy zajmą się zorganizo- 
waniem wycieczki, jeżeli zmajdzie 
się odpowiednia ilość kandydatów 

Z umieszczonej w budżecie kw 
na wycieczki na wystawę, Magistrat 
na wycieczkę radnych może przezna- 
czyć do tysiąca zł. Za pieniądze ta 
opłaconoby koszta przejazdu, nocłe- 
gów i biletów wstępu na wystawę, 
Pozatem wycieczka korzystałaby, z 
miejskiego instruktora wycieczkowe- 
go. 5 
Zaznaczyć należy, iż klub narođoi 
wo-gospodarczy zrezygnował z sub- 
wencji miasta, a przypadającą nań 
kwotę złożył na low. pomocy dla 
biednych chrześcjan. 


Porażenie prądem 
W CZEŁADZŁ. 


Wczoraj o godz. 6-ej wiecz 20-letni Rua 
bin Hajda w Czeladzi (Rynek 18) sym 
handlarza skór uległ śmiertelnemm pora: 
żeniu prądem, 

Hajda próbował poprawić wyłącznik 
w instalacji elektrycznej i stanął na ka 
szu z mokremi skórami. W tym momen: 
cie mastąpiło krótkie spięcie i Hajda mu 
nat mariwy. te 


Lekanz. ękongiątowaj param senga 
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Święto pieśni 
W DOWIESZO WICACH. 


Dnia 25 czerwca rb. odbyło się w Do- 


C 


_ bieszowicach „Święto pieśni“ dzieci szkol 


nych. A 
Na święto złożyły się chóry szkół: Dobie 


_szowice i Bobrowniki, pod batutą p. Pie- 
 (rassa i p. Stasiaka z następującym pro- 


gramem: słowo wstępne, wygłosił p. Pie 
(rasz; dwie pieśni „Wisła“ i „Pastuszek * 
w układzie prof. Hławierki wykonały 
chóry Dobieszowie i Bobro- 
wniik: dwie pieśni: „Otwierajcie se lo- 
xaje“ i „Witaj, witaj ulubiony maju..." 
wykonał chór szkoły Dobieszowice; Po- 


nadto oddział III tejże szkoły wykonał 


unisono dwie piosenki: „Jam parobek, 

4» n : > 4 
tyś parobek.. i „Oj i w polu jezioro”, 
a dwaj uczniowie z Dobieszowice 


odegrali trzy duety Beriota, W antrak- 


tach grała orkiestra szkolna. 

Całość wypadła bardzo dobrze, dowo- 
dząc tem, że wysiłki nauczycielstwa w 
celu podniesienia u dzieci zamiłowamia 
do śpiewu nie idą na marne, lecz dają 
dobre wyniki nawet w niezbyt korzy- 
stnych warunkach. 

Na specjalne wyszczególnienie zasługu 
je pieśń „Swaty”, wykonana przez chór 
szkoły Dobieszowice pod batutą p. Pie- 
trassa; doskonałe opracowanie pieśni, do 
bra interpretacja i pewność dyrygenta 
złożyły się na piękną całość, zyskując 
niemilknące oklaski. 

Również podobała się ogólnie pieśń: 
„Witaj, witaj ulubiony maju”, odśpiewa 
na przez chór szkoły Bobrowniki pod pe 
wna ręką p. Stasiaka, oraz piosenka, wy- 
konana przez chór oddziału 3-g0 p. t. 
„Jam parobek, tyś parobek..." 

Zaznaczyć należy, że „Święto pieśni” 
odbyło się przy wypełnionej sali. 


* Czarna Lusia 
PAM I TADEK. 

W Sosnowcu odbywa się obecnie po- 
bór wojskowy. 

ego razu, jeden z członków komi 
sji poborowej, po ukończonej pracy 
znalazł w kieszeni swego palta kartkę, 
treści następującej: 

Panie doktorze! Proszę brać wszyst- 
kich chiopców do wojska, bo to są tchó- 
rze i boją się musztry, jak ognia. Szcze- 
gólnie polecam pamu Tadka, bo on pa- 
cierz codziennie ofiaruje za grupę (© 


ABA Czarna Lusia. 

Widocznie niegodziwy Tadek musiał 
mocno dokuczyć czarnej Lusi, lub też 
wzgardził jej względami i stąd taka 
chęć ulokowania go w „koszarach. Szko- 
Ja tylko, że p. Lusia nie wymieniła na- 
zwiska swego „wroga , który może ma 
„złość“ uniknąć niebezpieczeństwa i po- 
zostać na wolności, : 

A jeżeli, jak pragnie p. Lusia, wszyst- 
kich chłopców zabiorą do wojska, czy 
czarnulce nie będzie się przykrzyćł 
Wszak chłopak w cywilu też się nieraz 
może... przydać. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


, o 
Niepotrzebne alarmowanie 
LUDNOŚCI. 

Przeczytawszy w nr. 175 „Kurjera 
Zachodniego“ notatkę pod powyż- 
szym tytułem, nie możemy się po- 
wstrzymać od przesłania kilku uwag 
w tej sprawie. Autor notatki uważa, 
Że alarmowanie mieszkańców w wy- 
padkach pożaru syrenami fabryczne- 
mi jest szczególniej w porze nocnej 
bardzo nieprzyjemne i że przy dzi- 
siejszej organizacji straży pożarnych 
jak również rozleglej sieci telefonicz 
nej jest zupełnie zbyteczne. Zgadza- 
my się w zupełności z tem, że jest 
rzeczą arcynieprzyJjem ną, kiedy za- 
żywający blogiego snu obywateł zo- 
staje nagle przebudzony „przeraźli- 
wym gwizdem syreny, która oznaj- 
mia, że gdzieś ogień trawi dobytek 
bliźniego. r . 

Nie przeczymy, że często alarm jest 
niepotrzebny, gdyż zapaliły się śmie- 
cie w komórce, ale ten, u którego 
podobny wypadek ma miejsce, nie 
zawsze może przewidzieć, że od tych 
śmieci nie zapali się stodoła czy dom. 
= Co się tyczy organizacji straży i 
sieci telefonicznych wiemy, że w Za- 
głębiu są przeważnie straże ochotni- 
cze, które nie są jeszcze tak zorgani- 
zowane, aby każdy strażak posiadał 
w domu telefon i można go było nocą 
telefonicznie wezwać do pożaru. 

W strażach zawodowych, gdzie czu 
wa. stala pozotawie. można sle obejść 


a Ay 


„KURJER ZACHODNI" sobota 29 czerwca 1929 roků. 


bez syren, co się tyczy straży ochot- 
niczych, a w Zagłębiu przeważnie ia- 
kie się znajdują, cczekujemy od au- 
tora artykułu wskazówek, w jakı 
sposób zawiadamiać poszczególnych 
strażaków o pożarze, nie posiłkując 
się syreną. f 

Zarząd ochotnicze? straży pożarnej 
w Dąbrowie. 


„Dobrodziej”, 
KTÓREGO NIKT NIE PRAGNIE. 


Ogół gminy Koziegłowy miał nie- 
szczęście wyibrać na członka Rady 
gminnej człowieka, który ma talent 
zmieniania swoich przekonań. 

Lecz nietylko pod względem poli- 
tycznym zaszła ta gruba przemiana 
w p. Janie Świerczewskim. Gruntow- 
nie zmienił także swe zapatrywanie 
pod względem traktowania interesów 
ogółu, stale przyczyniając się do po- 
giębienia i tak już ciężkiego położe- 
nia gminiaków. 

Wogóle można powiedzieć stał się 
ten pan pionkiem w ręku swych prze 
łożonych, posuwając się w gorliwości 
swej nieraz bardzo daleko, poza gra- 
nice otrzymywanych zleceń. 

Na posiedzeniach Rady gminnej 


dawał on członkom tejże „poucze- 
nia“, jak mają ślepo głosować za je- 
choćby najbardziej 
jak 
traktować jego osobę jako członka 


go wnioskiem, - 
głupim, albo krzywdzącym, 


Wydziału powiaiowego i t. p. 


Jeżeli ktokolwiek z radnych sprze- 
ciwiał się temu panu ten wywoływał 
awanturę lub zapisywał na karteczkę 
przeciwnika, niedopuszczając nigdy 
do wszechstronnego i spokojnego o- 


mówienia sprawy. 


Ostatnie jego wystąpienia na po- 
Rady gminnej w dniu 7-go 


siedzeniu 
marca 1929 roku, były tak wyzywa- 


jące i bijące w interes-ogółu gminy, 
Rada gminna czuła się w obowiąz- 
rykom u- 


że 
ku położyć kres tym 
chwalając temu „wybitnemu działa- 
czowi' votum nieufności, odwołując 
go jednocześnie jako członka z Sej- 
miku zawierciańskiego. 

Jak było do przewidzenia „dobro- 
dziej” ów nadal trwa na swym sta- 
nowisku, a nawet odgraża się Radzie 
gminnej, że pociągnie ją do odpo- 
wiedzialności. 

Komentarze chyba zbyteczne. 

Civ. 
Koziegłewy, dn. 18.6.29, 


Nowy »FORDOR« Sedan 


Wspaniały, elegancki wóz wielo:osos 


bowy. Wyrabiany w estetycznych, 
żywych kolorach, pokryty lakierem 
piroksylinowym. Czworo szerokich, 
wygodnych drzwi. Szyby ż nierozpryss 
kującego się szkła. Pięć dorosłych osób 
może się wygodnie pomieścić. Tylne 
siedzenie posiada wygodne poręcze. 
Owalna lampa sufitowa i niklowane 
uchwyty drzwi. Dobra wentylacja, 
Piękny wygląd zewnętrzny. 
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IZJA PROCESU. 


w świetle nowej procedury karnej. 


zany został niewinnie, a zgubiły go... 


Przed wojną zdarzył się w pewnej 


wiosce b. Kongresówki następujący 
fakt. Pewien gospodarz został którejś 
nocy zamordowany. Uwaga władz 
śledczych została zwrócona na osobę 
pewnego cieśli, zamieszkałego w po- 
bliżu domostwa zamordowanego go- 
spodarza. Ponieważ podejrzenia 
władz w stosunku do owego cieśli sta 
le wzrastały, przeprowadzono w jego 
mieszkaniu rewizję, wynik której 
był rewelacyjny. Na bieliźnie mło- 
dego robotnika 
znaleziono ślady krwi, 


których pochodzenia dokłądnie wy- 
tłomaczyć nie umiał, plącząc się zre- 
szt; w zeznaniach. W tym stanie 
rzeczy młodociany cieśla powędro- 
wał do więzienia, a nieco później sta- 
nął przed Sądem okręgowym pod za- 
rzutem dokonania mordu w celach 
rabunku. Wyrokiem dwóch instancyj 
sądowych skazany został 

na dożywotnie ciężkie więzienie. 

Po upływie dwóch lat odbywania 
kary, dzięki przypadkowi wyszło na 
jaw, że zabójcą był parobek z 6a- 
siedniej wsi. Młodociany cieśla ska- 


ślady krwi zarzynanej kury, oraz 
fałszywe zeznanie jednego z sąsia- 
dów, pałającego 

l żądzą zemsty. 

Żona skazańca wystąpiła tedy o 
rewizję procesu. Senat do wniosku 
się przychylił i w krótkim czasie 
uszczęśliwiony cieśla, jako człowiek 
zrehabilitowańy opuścił mury, wię- 
ziemne, 

Przykład ten wyjaśnia nam rolę i 
znaczenie rewizji procesu na korzyść 
oskarżonego. Procedura dzisiejsza b. 
Kongresówki dopuszcza rewizję pro- 
cesu w ściśle określonych wypad- 
kach, przekazując decyzję w tym 
przedmiocie Sadowi Najwyższemu. 
który zezwala 

na rewizję danego procesu, 
postępowanie zaś odpowiednie prze- 
prowadza właściwy Sąd niższej in- 
stamcji. 

Nowy kodeks postępowania karne- 
go, wczodzący w życie z dniem 1-go 
lipca r. b. omawia w 15-tu artykułach 
rewizję procesu, z których na uwagę 
zasługują: 
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O wznowieniu postępowania, czyli 
rewizji, orzeka w sprawach należą- 
cych do właściwości Sądu grodzkiego 
— Sąd Apelacyjny, w innych spra- 
wach — Sąd Najwyższy. Sąd właści- 
wy do decydowamia w tej kwestji za- 
rządza w razie potrzeby sprawdzenie 
nowych okoliczności, oraz zarządzić 
może wstrzymanie wykonawia wyro- 
ku, przyczem względem skazanego 
może również zastosować kaucję lub 
poręczenie. 

Postanowienia te zapadają na po- 
siedzeniu niejawnem. 

Wznowienie to może nastąpić na 
niekorzyść oskarżonego tylko wtedy, 
gdy wyjdzie na iaw, że wyrok wy- 
dano pod wpływem 

„fałszywego zeznania świadka, 
fałszywego dokumentu, albo prze- 
kupstwa. Musi to być ustalone wy- 
rokiem prawomocnym, a więc np. 
świadek, który zeznawał fałszywie 
musi być prawomocnie ukarany za 
fałsz. Wniosek o wznowienie postę- 
powania na korzyść oskarżonego, w 
myśl nowej procedury, mogą podać: 
skazany, obrońca, prokurator, mał- 
żonek skazanego, krewni jego w linji 
prostej, oraz bracia i siostry, Wzno- 
wienie postępowania na korzyść o- 
skarżonego dopuszczalne jest beż 
względu na jego śmierć, wykonanie 
kary lub przedawnienie. 

Wznowienie postępowania zakoń- 
czonego wyrokiem prawomocnym, 
może nastąpuć na korzyść oskarżone- 
go także i wtedy, gdy po skazaniu 
ujawnią się nowe fakty, lub dowody, 
stwierdzające, że 


skazany jest niewinny, 


lub, że skazano go za przestępstwo 
cięższe, niż to, które popełnił. 

Wniosek o rewizję procesu, nie 
pochodzący od prokuratora powinien 
być podpisany przęz adwokata. 

Postępowamie wznowione, czyli re- 
wizyjne toczy się według zasad o- 
gólnych z następującemi wyjątkami: 
1) gdy sprawę wznowiono na korzyść 
oskarżonego, Sąd przy ponownem 
rozpoznaniu sprawy nie może orzec 
kary surowszej niż ta, na którą o- 
skarżonego prawomocnie skazano; 
2) jeżeli posiępowamie rewizyjne to- 
czy się po Śmierci oskarżonego sąd 
wyznacza do obrony jego praw obroń 
cę z urzędu, o ile wnioskodawca sam 
mie ustanowił obrońcy. 

Tyle tekst odnośnych postanowień 


o rewizji procesu, walor ich życio- 
wy każe praktyka bliskiej już 
przyszłości. 

ZAB: 


Czterech górników 
ZGINĘŁO WSKUTEK ZAWALENIA 
SIĘ FILARU 


Onegdaj przed północą mieszkańcy. 
miasta Katowic odczuli nagle silne 
wstrząsy podziemne, przyczem w 
kilku domach wyleciały szyby z o- 
kien i pozlatywały odłamki murów. 
Początkowo sądzono, że jest to sku- 
tek trzęsienia ziemi. Jak się później 
okazało, wstrząsy te miały podkład 
górniczy. Mianowicie, podczas robół 
górniczych zawaliło się kilka zwałów 
węglowych, a między innemi zawalił 
się filar na kopalni Gische w Jano- 
wie. Na filarze tym pracowało wów- 
czas 4 górników. Wszyscy 4 zostali 
zasypani i ponieśli śmierć na miejscu. 
Natychmiast wyjechała tam komisja 
górnicza, która wydobyła ofiary nie- 
szczęśliwego wypadku. Są to Konrad 
Bryżek, Franciszek Mazelanik, Teo- 
dor Mirtręga i Robert Fary. Komisja 
ustaliła, że śmierć robotników nasta- 
piła skutkiem zaduszenia drobnemi 
kawałkami węgla. Na filarze tym je- 
dnak sufit się nie zawalił, tylko bo- 
czne ściany się usunęły, powodując 
obsunięcie węgla. Wypadek ten miał 
miejsce na poziomie 450 mtr. na po- 
kładzie górnym. O winie z czyjejkoł- 
wiek strony mowy być nie może. 


Ze sportu. 
T. K. O. ŚWIT — T. S. VICTORIA. 


Dzisiaj o godzinie 5 popołudniu na 

boisku T. 5. Wód © będą się za: 

wody o mistrzostwo kl. A. Kiel. Ź. O. 

P. N. pomiędzy powyższymi klubami. 

Zawody te wzbudzają znaczne zain- 

teresowanie, przeto spodziewany jet 
| liczny napływ. publiczności 


Program radjowy 
NA SOBOTĘ 29 CZERWCA. 
KATOWICE: 


Transmisja ż walnego zjażdu delega- 
tów Związku oficerów rezerwy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Katowicach. 
9.00 — Transmisja  iiroczystego _nabożeń- 
stwa z Katedry św. Piotra i Pawła. Su- 
mę Pontyfikalną celebruje J. E. ks. bi- 
_ skup śląski dr. A. Lisiecki. 
f0.30 — Pochód na plac Wolności, 
12.00 — Uroczyste otwarcie walmego zjazdu 
delegatów w teatrze Polskim. 
Podczas uroczystości otwarcia wałlne- 
go zjazdu transmisja z Warszawy prze- 
mówienia pierwszego marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 
46.00 — Odczyt religijny pt. „Zwierzchnic- 
two kościoła katolickiego” = wygł ks. 
_ dr. Bolesław Rosiński. 
[6.20 — Pogadankę z działu: „Ogrodnik ślą- 
_ . ski" wygl. p. Władysław Włosiłe. 
16.40 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. 
r „Szkodliwe owady w rolnictwie w czer- 
weu i lipcu" — wygł. dr. Marjań Nun- 


erg. 

(7.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

odzieży. 

18.00 — Transmisja dalszego ciągu koncertu 
z Warszawy. 

18.35 — Skrzynka pocztowa Radjostacji ka- 
towickiej dła dzieci (p. Reutt). 

19.06 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny oraz komu. 
nikat Teatru Polskiego w Katowicach. 

19.20 — „Bery i bojki śląskie" — wygł. Kar- 
lik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 

19.56 — Sygnał czasu. 

£0.05 — Transmisja 2 Warszawy. „Radjókro- 
mike“ wygl. dr. Marjan Stępowski. 

20.30 — Koncert popularny z Doliny Szwaj- 

; carskiej w Warszawie. 

22,00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 
z Warszawy. 

82.45 — Transmisja muzyki lekkiej z War- 
szawy. 


NA NIEDZIELĘ 30 CZERWCA. 

81.00 — Transmisja z Kongresu Kucharysty- 
cznego w Sosnowcu. Suma RE 
na. Kazanie wygłosi J, E. ks. biskup 
śląski dr. A. Lisiecki. 

42.50 — Koncert populatny ż udziałem zespo- 
łu instrumentalnego „Połskie Radjo Ka 
towice”. 

15.00 — Dalszy ciąg transmisji z Kongresu 
Eucharystycznego w Sosnowct. Kaza- 
mie wygłosi J; E. ks, biskup częstochow- 

i dr. T. E ubini : 

47.00 — Dalszy ciąg transmisji z Kongresu 
Eucharystycznego w. Sosnowcu. 

47.55 — Pogadankę z działu „Ogrodnik ślą- 

i“ wygl. p. Władysław Włosik. 

48.15 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. 

„Uprawa rzepaku” wygł. inż. Adam La- 


chowicz. 

18.35 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski. 
t9.00 — Rozmaitości, poczem żapowiedź pro- 

gramu na dzień nastrpny oraz komu- 
mikat Teatru Polskiego w Katowicach. 
19.20 — „Bery i bojki śląskie" wygł. Karlik 
z Kocyndra (prof. St. Ligoń): 
19.56 — Sygnał czasu. A 
20.05 — Transmisja z Warszawy. Słuchowi- 
sko wesołe pt. „Portret”. j 
20.30 — Koncert wieczorny z Poznania. 
92.00 — Komunikat meteorologiczny i PAT 
z Warszawy oraz komunikat sportowy. 
22.45 — Transmisja muzyki tanecznej z War- 
szawy. 


- Kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — Poeta żebrak. 


X NA DZWONY KOŚCIELNE, które zo 
stamą dzisiaj poświęcone i restaurację 
kościoła złożono następujące ofiary, za 
które Komitet składa serdeczne „Bóg 
zapłać”: Policzkiewicz 10 zł, Chusta Sta 
nisław 5 zł. Piechciński 5 zł, Morowska 
Helena i zł., Pasierbiński B: 2 zł, Tochoe 
ki J. 6 zł, Czernik J. 2 zł, Chmielewski 
J. 1 zł., Chmielewski Ludwik 50 gr. Stajn 
Stan. 3 zl, Rejment Stan. 6 zł, Kożela K. 
5 zł, Pogoński St. 3 zł, Kuma Ch. 150, 
Góralczyk W. 6 zł, Krzakiewicz 3 zł., 
Maciejewski 5 zł, Pieniążek |. 6 zł, 
Czech Szym. i zł, Mysior Michał 2 zł; 
Pasierbiński J. 10 zł., Semczyński Am. 5 
al, Halczakówna J. 7 zł, Kwapisz 3 zł, 
Sombersiki 3 zł, Wosk Jan 6 zł, Opsłko 
Michał 5 zł, Augustynowicz L: 3 zł., Świ- 
derski Ludwik 4.50, Kawski Czesław 2 
zł. Jagusiński Józef 2 zł, Dr. Pertowski 
30 zł., Sułkowski Lud. 6 zł. Popkiewiczó 
wma 4 zł, Kobiński Wł. 450, Bryła A. 6 
gł. razem 167.00 zł, . 


X Z ROBÓT MIEJSKICH. Magistrat za- 
trudni} 60 bezrobotnych  rozpocząwszy 
szosowamie ulicy Krótkiej. Narazie pro- 
wadzome są roboty niwełacyjne ziemne, 
w przyszłym tygodniu rozpocznie się u- 
kładanie podłoża oraz watowanie. Można 
się spodziewać, że zostanie tam zatru- 
dmionych jeszcze 60 robotników. 

X POD KOŁAMI WAGONU. Prakty- 
kamt kolejowy Tadeusz Majewski (Steta 
nji 4) podczas manewrowania pociągu do 
stał się pod koła wagonu, które obcięły 
mu lewą nogę. W stanie groźnym prze- 
wieziono go do szpitala. 


YKURJER ZACHODNY sobota D czerwca 1099 roku 


sprawcy i skradli 2 klamety orkiestrze | w jedną stronę, nie żałowały trudu prze 


onaz 7 złotych z szuflady. 

X Z ZASOBNEJ SPIŻARNI Ze spiżar- 
ni Jama Pawlika (Polska 8), do której 
włamali się złodziejć, skradziono 18 kig. 
suchej kiełbasy i inne produkty, na ogól 
mą sumę 325 złotych. 

X WYCIECZKA SZKOLNA DO MYSZ. 
KOWA. W ub. tyg. przybyła do Myszko 
wa zbiorowa wycieczke mlodzieży ze 
szkół powszechnych gmin: Żarki, Niego- 
wa i Poraja w liczbie około 500 dzieci 
pod przewodnictwem swych wychowań- 
ców pp. J. Wasika, Soleckiej, A. Wasi- 
kówny, Br. Wilezyńskiej, Z. Malczew- 
skiej, E. Szysterówny, Krupy, Langiera. 
Pitka, Rogalskiej, Kunickiego, Myszkow 
skiej i Witkowskiej. Młodzież zwiedziła 
stację kolejową i fabrykę odlewów żela- 
zmych braci Bauerertz, Dzięki uprzej- 
mości dyrektora p. St. Bauerertza i wice 
dyrektora p. J. Uchmasta, dzieci poznały 
wszystkie oddziały wspomnianej fabry- 
ki, a także ich wytwótczości. Oprowa: 
dzali młodzież i udzielali informacyj pp. 
Al. Budrys i Stan. Piekiełko, oraz pp. 
kontrolerzy. W programie wycieczki by 
ło jeszcze zwiedzenie papierni p. Sztajm- 
hagena, lecz dyrelkcja fabryki odmówiła 
przyjęcia wycieczki ze względu na tru- 
dności techniczne zabezpieczenia od wy 
padku tak liczną młodocianą gromadę. 
Pomimo, że dzieci odbyły pieszo na wiek 


swój bardzo daleką podróż, około 15 klm | 


kładając nad niego korzyści naukowe i 
wielkie zadowolenie, To też pip. zawia- 
dowcy stacji, dyr. Bauerertzowi, wice- 
dyrek, Uchnastowi i wszystkim, którzy 
okazali swą uczynność malym wyciecżko 
wiezom, składają omi tą drogą sóndeczne 
podziękowanie. 


X ZMNIEJSZENIE KARY. Głośna była 
w Zawierciu sprawa zabójstwa robotni- 
ka Raczka, w czasie ub. świąjt Bożego Na 
rodzenia przez zamieszkałego z nim 
wspólnie wraz z rodziną w jednem mie- 
szkaniu Bronisława Sobieraja. Tłem za- 
bójstwa bytła kłótnia, podczas której So- 
bieraj uderzył swego przeciwnika nożem 
kuchennym w twarz, wskutek czego ten 
poniósł śmierć, Sąd okręgowy w Sosnow 
cii rozpatrując tę sprawę umat Sobiera- 
ja winnym zabójstwa i skazał go na 4 
lata więzienia. Od wyroku tego skażany 
odniósł się do Sądu apelacyjnego i spra- 
wa ta była w tych dmiąch powtórnie roz 
patrywana. Powołany lekarz — ekspert 
stwierdził, iż uderzenie nożem w twarz 
— nigdy nie grozi życiu. Są, oczywiście 
wyjátki, że poszkodowany umiera. 

Sąd apelacyjny, opierając się na wy- 
wodach obrońcy oraz ekspertyzie lekar- 
skiej, uznał, że w danym wypadku za- 
chodzi wypadek ciężkiego uszkodzenia 
ciała, wolbec czego uchylił wyrok I in- 
stancji i zasądził Bronisława Sobieraja 
na 2 lata więzienia. ” 


INGRES JJEE. ks. BISKUPOW 


Rozpoczęcie Kongresu Eucharystycznego w Sosnowcu. 


Wczoraj 6 godz. 5 popoł. odbył się In- 
gres JJEE. ks. biskupów do kościoła pa- 
rałfjalnego w Sosnowcu. Przybyli JE. ks. 
biskup Dr. Kubina, JE. ks. biskup sufra- 
gan Radoński z Włocławka i JE. ks. bi- 
skup sufragan Rospond z Krakowa. 

W Ingresie wziął udział p. wojewoda 
Korsak, starosta Boxa, komitet wykona- 
wczy Kongresu z p. dyr. Vianney na cze 
le, duchowieństwo z Zaglębia, prezydent 
Marczyński, władze policyjne, szereg or- 
gamizacyj ze sztandarami przybyłych i 
z dalszych miejscowości oraz kilkunastu 
tysięczny tłum wiernych. 

Przed pochodem niesiono do kościoła 
dzwony ofiarowane parafji przez pp. 
Woźniakków. 

Otwarcie Kongresu Eucharystycznego 
nastąpiło w Kościele sosnowieckian. Po- 
dnioste kazanie: Pius XI — zwiastun no- 
wej wiosny katolickiej „Pax Christi in 
Regno Christi“ wygłosił JE. ks. biskup 
dr. Kubina, poczem udzielił błogosławień 
stwa Najświętszym Sakramentem. 

O godz. B-ej wieczorem odbyła się u- 
roczysta Akkademja w kinie Zagłębie. 
Zagaił akademję przewodniczący komi- 
tetu wykonawczego p. dyr. V. Viamtey, 
wznoszące krzyk na czci Papieża Piusa 
XI, za stołem prezydjalnym zasiedli pp.: 
dyr. Vianney, wojewoda Korsak, dr. Wa 
silewski z Częstochowy, dyr. T. Nowa- 
kowski, ks. pref. Ługowski. Następnie 
przemawiali p. wojewoda Korsak, p. dr. 
Wasilewski z Częstochowy w imieniu Li 
gi Katolickiej, w imieniu miasta Sósrow 
ca prezydent Marczyński, poczem refe- 
tat „Pius XI i Polska“ powiedział w prze 
pięknych słowach dyr. T. Nowakowski. 


Po tefetacie dyr. Nowakowskiego za- 
nządzono przerwę, a JE. ks. biskup Ku- 
bina wyszedł na balkon by przemówić 
do oczekujących tlumów wiernych. W 
imieniu przybyłych pod gmach kina Za- 
głębie i w imieniu robotników przemó- 
wil p. Maślamkiewicz, poczem o znacze- 
niu Kongresu Fucharystycznego pod ha- 
slem „Pokój Chrystusa w Królestwie 
Chrystusowem' powiedział do zebra- 
wych JE. ks. biskup dr. Kubina, prosząc 
o wzięcie licznego udziału w Kongresie 
i dziękując w imieniu Ojca św. Piusa XI 
za hołd z którym zebrani przybyli. W 
zakończeniu JE. ks. biskup Kubina 
wzniósł okrzyk na cześć Papieża, co ze- 
brani gromkim okrzykiem powtórzyli 
oraz na cześć Prezydenta Rzpilitej. Or- 
ikiestra odegrała Hymn. 

Nadmienić trzeba niezwykle piękne 
wrażenie, jakie czynił moment przemó- 
wienia JE. ks. biskupa dr. Kubiny na 
zbitą masę ludności oczekującej na dole 
w świetle jarzących się pochodni, 

Po przemówieniu JE. ks, biskup dr. Ku 
bina wrócił na salę i akademja zakoń- 
czoma została referatem O. Urbana T, J. 
Pius XI i kwestja Wschodnia, oraz od- 
śpiewaniem Hymnu przez chór Harfa 
pod dyr. p. Godeckiego. Olbrzymia sala 
była szczelnie zapełniona. 

Tak się zakończył pierwszy dzień Kon 
gresu wśród podniosłego nastroju ludno 
ści, w aureoli iluminowanych bram try- 
umfalnych i okiem, 

W dniu dzisiejszym przybywa do So- 
snowca JE. ks. biskup Sapieha z Krako- 
wa, a jutro JE. ks. biskup Lisiecki z 
Katowice. 


Oszuści wekslowi pod kluczem. 


Peszkodowani kupcy łódcy, radomskowscy i imni. 


Wydział śledczy P. P. w Sosnowcu 
wpadł ostatnio na ślad sprytnie zor- 
gamizowanej szajki oszustów wekslo- 
wych, którzy swemi, oszukańczemi 
manipulłacjami narazili szereg kup- 
ców łódzkich, radomskowskich i in- 
nych na wielkie straty, sięgające w 
przybliżeniu sumy kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych. 

Głównym macherem, jak się oka- 
zało był sosnowiczanin Rozenberg 
Manela, właściciel elegancko umeblo- 
wanego mieszkania przy ul. Nowoko- 
ścielnej 11. Wspólnikami Rozenberga 
byli Herman Białek z Łodzi i Jan 
Wilczyński z Ssonowca (Kuźnica 15). 
Całe to dobrane towarzystwo zostało 
aresztowane i przekazane sędziemu 
śledczemu. 

Aresztowany Rozenberg wraz ze 
swymi „współpracownikami' wysta- 
wiał fikcyjne weksle, które podpi- 
sywane były nazwiskami ludzi niepo 
siadających żadnego pokrycia, a czę- 


X WŁAMANIE Do lokalu związku „Pra |sto nawet figurowały nazwiska nie- 
ea“ (Blanawska 27) włamali się nieznani I pełnoletnich. Pozatem Rozegberg wyr 


tudzäl podpisy od ludzi, którzy mieli 
kiedyś jakiś majątek, jak np. od mie- 
jakiego Chwata, b. właściciela zakła- 
du rymarskiego w Radomsku, który 
wystawił mu weksli na 4.600 zł, Od 
weksli tych Chwał miał otrzy- 
mać od Chwata tytułem prowizji 5 
proc., w dniu wykupienia ich. Chwat 
przekonawszy się jednakże, że jest 
to interes ńieczysty wycofał z tru- 
dem, weksle na 4.200 zł., natomiast 
2 weksle po 20 zł. z jego podpisem 
Rozenberg zatrzymał tytułem należ- 
ności za kupione przez niego blam- 
kiety wekslowe za które zapłacił tyl- 
ko 15 złotych. 
Oprócz tych machinacyj Rozenberg 
sam podpisywał weksle fikcyjnemi 
nazwiskami. Za weksle te niemające 
żadnego pokrycia Rozenberg zaku- 
pywał w Łedzi różne towary, które 
następnie odsprzedawał kupcom w 
innych miastach, biorąc za nie od 30 
do 40 proc. ich wartości. Gdy nie by- 
ło amatorów na towary, deponowano 
je w. lombardach, a następnie wcale 
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Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsen: 
ności, ospałośći, przygnębieniu, uczucia 
strachu posiadamy w naturalnej wodzie 
gorzkiej, Franciszka-Józefa . niezawodny 
środek domowy do .usmnięcia wszelkich 
zaburzeń przewodu jpokarmowego w każ- 
dym jego odcinku. Powagi lekarskie przy: 
znają, iż nawet u ludzi w starszym wieku 
woda Franciszka - Józefa działa niezawodnie, 
Żądać w aptekach i drogerjach. 5032 


SVEP O 


ich stamtąd nie wykupowano i sprze- 
dawane zostawały, one drogą licy- 
tacji. 3 

Afera ta zatacza szersze kregi i 
prawdopodobnie w najbliszej przy: 
szłości ustalona zostanie ie na: 
jaką sumę oszuści zdołali maciagnąć 
różnych kupców. 


OSZUST 
zmieniający nazwiska 


Sezereg cieka oszustw na: tes 
renie Dąbrowy Górniczej, których 
ofiarą padli tamtejsi kupcy, onal 
28-letni sosnowiczanin Władysław. 
Nowak (Florjańska 6). Nowak, mo-. 
toryczny złodziej, kilkanaście razy, 
karany za kradzieże i oszustwa, 
wyjściu z więzienia popełnił kika 


nowych występków, po których po-. 


czuwszy chwiejny grunt pod nogami, 
przeniósł się do Dąbrowy, pod na- 
zwiskiem Mieczysława Borysia. 

W kilka dni już potem krążyła w 
Dąbrowie pogłoska o 

nieuchwytnym spryciarzu, 
który w wyrafinowany sposób oszu- 
kiwał kupców. 

Dwóch poszkodowanych, mianowi- 
cie ih Jakób Szenkier  (Lima- 
nowskiego 33) i właściciel piekarmi 
Zelman Sławski (Narutowicza: 76) zło 
żyli w komisarjacie zameldowanie, 
podając jeden i ten sam rysopis o- 
szusta. | „ię 

U Szenkiera tajemniczy osobnik 
przedstawił się jako 

magazynier szpitala św. Barbary, 
w Dąbrowie i wziął dla szpitała 14 
kg. mięsa, u Sławskiego natomiast 
ten sam nieznajomy; osobnik zawarł 
umowę na dostawę 

pieczywa do szkoły górniczej, 
legitymując się jako upoważniony, 
posłaniec szkoły i otrzymując ma 
„próbę“ większą ilość pieczywa. 

W obydwóch wypadkach oszust n- 
szedł bezkarnie przez nikogo nie ści- 
gany, dopiero energiczne dochodzenie 
prowadzone przez policję, zostało u= 
wieńczone pomyśln wynikiem.: 
Nowaka osadzono w więzieniu. 

Onegdaj odpowiadał on przed Są- 
dem okręgowym w Sosnowcu za de- 
konane oszustwa i za fałszywe legi- 
tymowanie się cudzem mazwiskiem. 

Sąd za obydwa przestępstwa skazał 
aferzystę na 

jeden rok więzienia: 
z pozbawieniem praw. 


T ruchu wydawniczego. 


OŚWIATA I SZKOLNICTWO 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ministerstwo W. R. i O. P. wydało p. « 
„Oświata i szkolnictwo w Rzeczypospolitej 
Polskiej” broszurkę, która ma na ceka poin- 
formowanie ogółu o tych niezmiemie ży: 
wotnych kwestjach. Książeczka ta zredago- 
wana z wielką starannością przynosi ma 159 
str. małego formatu obfity matezjał, przed- 
stawiony zwięźle, przejrzyście i przystępnie. 
Po zarysie rozwoju szkolnictwa w Polsce od 
średniowiecza do 1918, i historji orgamiza- 
cji w ciągu ostatniego dziesięciolecia nastę- 
puje cały szereg rozdziałów tyczących po- 
szczególnych stopni szkół i zagadnień oświe” 
towych. ' 

Cytujemy tu kilka ogólnych danych sta- 
tystycznych. Ochronek posiadamy 1430, ko- 
rzysta z nich 83,912 dzieci w wieku od 4 — 7. 
lat, zakłady te są utrzymywane przez ŝa- 


morządy przeważnie lub osoby prywatne, 


państwowych istnieje tylko kilka, mających 
służyć jako typ innym. 3 

Jedną z najbardziej palących kwestyj w 
zakresie realizacji powszechnego iązku 
szkolnego jest zagadnienie budownictwa 
szkolnego. Dla ściągnięcia zamierzonych ce- 
lów, trzebaby w ciągu 20 lat, wybudować 
powyżej 100.000 izb szkolnych, co wymaga 
nakładu kilku miljardów złotych. - 

Szkół średnich, ogólnoksztaicących posia- 
da Poľska stosunkowo więcej niż inne pań- 
stwa, liczba ich wynosi 794 z 209,194 uczniów 
w tem 270 szkół państwowych, 65 samonzą- 
dowych i 459 prywatnych. Szczupła nato- 
miast wydaje się liczba tak potrzebnych 
państwu liczba szkół zawodowych 488 
państw. i 500 pryw. lub samorząd. 
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na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spo- 
żywczej w Katowicach. 


otrzymał ze wględu 


Polska ma 5-tem miejscu 
W LOTNICTWIE. 


W ciągu roku 1928 lotnictwo cywiilme 
Anglji, Francji, Niemiec, Włoch i Polski 
osiągnęło następujące wyniki: Niemcy— 
9.606.000 kilometrów, 111.000 pasażerów, 
Francja — 6.999.206 kilometrów, 221.965 
pasażerów, Włochy — 1.856.000 kilome- 
trów, 15.590 pasażerów,  Amglja — 
1.703.000 kim., 29.500 pasażerów, Polska 
— 1.170.000 klm. i 7.911 pasażerów. W. 
ten sposób młode polskie lotnictwo ey- 
wilne zajęło piąte miejsce wśród państw 
europejskich. 


Pierwszy pociąg 
Z INSTALACJĄ RADJOWĄ. 


Pierwszy pociąg, w którym pasaże- 
rowie mogli odbierać audycje radjo- 
we na linji Warszawa — Kraków od- 
jechał z Warszawy w piątek 28 bm. 
o godz. 10.05. Wszystkie miejsca w 
całym składzie pociągu zaopatrzone 
zostały w kontakty do słuchawek, 
słuchawki zaś były do wydzierżawie- 
nia za opłatą 2 zł. u specjalnej obsłu- 
gi radjowej w pociągu w zaklejo- 
nych kopertach. Stadliawki są po każ 
dorazowem 
a zaklejone koperty gwarantują hy- 
gienę. 

W specjalnym przedziale pociągu 
mieści się aparat odbiorczy z małą 
stacją nadawczą, z której speaker za- 
powiada audycje. Odbierane będą 
audycje stacyj krajowych i zagra- 
nicznych, a nadto z własnego studja 
w pociągu nadawane będą koncerty 
z piyt gramofonowych. Radjo w po- 
ciągach będzie niewątpliwie wiel- 
kiem urozmaiceniem podróży. 


Najnowszy wynalazek 
W KINACH AMERYKAŃSKICH. 


Nie chodzi w tym wypadku o żadne 
udoskonalenie techniczne filmu amery- 
kańskiego, który i tak w porówmaniu z 
Europą stoi bardzo wysoko, lecz popro- 
stu o bardzo celową i sympatyczną imo- 
wację, wprowadzoną przez najwytwor- 
niejsze kino nowojorskie. Jest nią urzą- 
dzenie w poczekalniach kinowych palar- 
ni i kawiarni, w których pubiliczmość 
otrzymuje zarówno doskonałe papierosy, 
jak i wyborną czamą kawę zupełnie 
bezpłatnie. Jakże daleko wtyłe stoimy 
za bogatą i wygodną ojczyzną dolara! 


Grobowiec z przed 
CZTERECH I PÓŁ TYSIĄCA LAT. 


Ekspedycja naukowa muzeum bry- 
BS o odkryła w miejscowości 

r w Chaldei grobowiec z kośćmi 
człowieka, żyjącego przypuszczalnie 
około 2650 roku przed Chrystusem. 
Kości należały widocznie do mężczy- 
zny, gdyż obok nich znaleziono broń 
z bronzu, między innemi trzy olbrzy- 
mie włócznie tak wielkich rozmia- 
rów, jakich jeszcze żadne wykopa- 
lisko dotąd nie dostarczyło. Oprócz 
broni w grobowcu znaleziono różne 
naczynia bronzowe, niektóre bardzo 
kunsztownie wykonane, oraz około 
dwustu tabliczek, pokrytych pismem 
klinowem. Szkielet posiadał również 
bogate ozdoby: głowę zdobiło sześć 
złotych opasek, na szyi zaś zawieszo- 
ne były trzy sznury składające się z 
paciorków złotych i drogich kamieni 
równych rozmiarów, na piersiach 
szkieletu znajdowały się cztery zło- 
te i tyleż srebrnych napierśników, 
wreszcie na palcach byty pierścienie. 
Wykonamie tych ozdób świadczy o 
wysokim poziomie sztuki owej epoki 
z przed czterech i pół tysiąca lat. 


Zanikanie zwierząt. 
TRZEBA BUDOWAĆ OCHRONY. 


Kierownik ogrodu zoologicznego w 
Schónbrunie pod Wiedniem miał te- 
' raz odczyt o zwierzostamie w różnych 
częściach świata. W odczycie tym o- 
świadczył on, że jeśli w najbliższym 
czasie nierzostaną, ięwzięte ra- 


użyciu dezynfekowane, | Pol 
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dykalne środki celem ochrony zwie- 
rzyny, niektóre okazy wielkich ssa- 
ków zostaną całkowicie wytępione. 
Przecież dziś człowiek dociera do 
ażdego niemal miejsca na kuli ziem 
skiej i uprawia te nawet ziemie, co 
do A migdy mie myślano, by się 
do uprawy nadawały. Ma to dobre, 
lecz ma też złe strony. Tak np. żubry 
wyginęły wskutek tego zupełnie w 
lasach, dzikie konie w stepach, w gó- 
rach zaś już nie można spotkać kóz. 
Za jakiś czas grozi ten sam los ame- 


sUbdia 29 czerwca 195 roku. 


rykańskim bizonom i kangurom Au- 
stralji, nosorożcom Indji. Za nimi wy 
giną też i słonie, których teraz zabi- 
jamy corocznie około 40 tysięcy 
Solal 

Co robić, by uniknąć wymordowa- 
nia wszystkich zwierząt? Trzeba nie- 
tylko przestać polować na nie, lecz 
również budować dla nich ochrony, 
by tylko dzięki nim przyszłe poko- 
lenia będą mogły znać nasze ssaki z 
natury. 


Ujawnienie żydowskiego 


związku lóż masońskich w Polsce „Bnei Brith“, 


Masonerja w Polsce pozostaje cią- 
gle jeszcze utajona, jakkolwiek nie 
brak objawów, świadczących o jej 
chęci ujawnienia się. ję, pro- 
wadzóne w prasie, a łakże wystąpie- 
nia jawne przy wydarzeniach osobli- 
wszych świadczą, iż przedstawiciele 
tej organizacji nie bardzo się już kry 
ją z swą przynależmością do tajem- 
nej organizacji. 

Wiadomo,iż na terenie Polski dzia- 
łają różne organizacje masońskie. 
Jedną z nich jest „Bnei Brith“, sku- 
płającą w swem łonie żydów. Działa 
ona zarówno w zachodniej Furopie, 
jak poważnemi wpływami cieszy się 
w Ameryce. Żydzi mało się krępują 
tajemnicą przynależenia do „Bnei 
Brith“. Dopiero teraz zaszedł wypa- 
dek, ujawniający nazwiska i kierow- 
ników tej organizacji masońskiej w 

olsce. 

Oto „Nasz Przegląd” ogłosił wiado- 
mość o zebraniu u p. Lewite, prezesa 
organizacji ejońskiej w Polsce, w 
sprawie powołania do życia komite- 
tu, mającego na celu rozszerzenie w 
Polsce agencji żydowskiej, instytucji 
działającej na całym świecie. Powo- 
łano tedy komitet ogólniejszy i wy- 
konawczy. 

Do komitetu ogólniejszego weszło 
sporo osobliwości o głośniejszych na- 
zwiskach w Polsce i zajmujących po- 
ważne stanowiska. eszli posłowie 
A SONE GU zarówno z Koła żydow- 
skiego, jak i z BB. Więc Gruenbaum, 
Reich, Rosenblatt, Rasner, Thon oraz 
pos. Farbstein, który tak  gorliwą 
działalność okazał podczas wypad- 
ków lwowskich; należy do tego gro- 
na wybitny finansista warszawski dr. 
Henryk Askenazy, stojący na czele 
warszawskiej filji jednego z banków 


wiedeńskich; reklamują tu prof. un. 
Stefana Batorego w Wilnie Marjana 
Kigera; jest tu wiceprezes rady m. 
Warszawy Maurycy Mayzel; jest wi- 
ceprezydent m. Lwowa dr. F. Schłei- 
cher, który przez lata całe uchodził 
za asymilatora; jest piastujący wy- 
sokie stanowisko 'w samorządzie Kra- 
kowa dr. R. Lamdau; jest finansista 
Waweilberg, jest prezes związku ra- 
binów w Polsce Lipszyc, rabin kali- 
ski; jest prezes centrali kupców ży- 
dowskich b. sen. Truskier i w. innye 

W wykazie członków komitetu 
„Nasz Przegląd” podaje także stano- 
wisko społeczne jego członków. Otóż 
m. in. czytamy: 

„Dr. L. Ader (Kraków), prezes Związku 
Lóż „Bnei Brith“ w Polsce, 

„Adw. Endelman aurycy, 'Warszawa, 
prezes Loży „Bnei Brith“. 

Dwa pierwsze nazwiska, 

Na posiedzenie to komitetu dr. A- 
der wystosował list, w którym „w 
serdecznych słowach dał wyraz 
swym sympatjom dla idei szerzenia 
agencji żydowskiej”, a w samych o- 
bradach uczestniczył adw. Endelman, 
który też został wybrany obok pp. 
wiceprezesa rady miejskiej stolicy 
Mayzla, prezesa zarządu gminy kra- 
kowskiej Landaua i adw. Parnesa do 
komitetu wykonawczego. 

Cytujemy te informacje „Naszego 
Przeglądu" jako pierwsze jaskółki u- 
jawnienia żydowskiej loży masoń- 
skiej w Polsce. Jak widzimy, służy 
ona propagandzie najwybitnie jszego 
czynnika sjonistycznego, jakim jest 
Jewish Agency. Zachodzi tylko py- 


tanie, kto komu służy: Jewish A- 
goncy masonerji czy też na odwrót. 
rawdopodobnie służą sobie wza- 
jemnie. 


Zycie gospodarcze. 


FORD i SOWIETY. 


Pisma już donosiły o zawarciu u- 
mowy pomiędzy rządem sowieckim 
a Fordem, który na podstawie tej 
umowy ma założyć w Niżnim Now- 
gorodzie fabrykę samochodów. Prasa 
sowiecka w ostatnich dniach przyno- 
si ciekawe szezegóły tej umowy. 
Pertraktacje z Fordem rozpoczęły się 
przed półtora laty i dopiero po dłu- 
gich wahaniach Ford podpisał z 
przedstawicielami rządu sowieckiego 
umowę, której główne punkty są 
bardzo charakterystyczne dla eko- 
nomicznej i handlowej polityki so- 
wietów zagranicą, 

Otóż według umowy zawartej na 
okres 4-letni Ford zobowiązał się do- 
pomóc rządowi sowieckiemu przy 
budowie fabryki samochodów w Niż- 
nim Nowogrodzie obliczonej na pro- 
dukcję 100.000 maszyn rocznie. Po- 
moc Forda ma polegać na tem, że do- 
starczy on sowietom wszystkie swoje 
patenty, wynalazki i plany oraz daje 
do dyspozycji Rial inżymierów i 


fachowców, którzy kierować będą 
budową fabryki. Budowa ma trwać 


„przez 4 lata. Rząd sowiecki natomiast 


zobowiązał się zakupić od Forda w 
przeciągu 4-ch lat samochodów i czę- 
ści zapasowych na ogólną sumę 30 
miljonów dolarów. p 
W ten sposób Ford, nie wkładając 
ani jednego dolara w nowe przedsię- 
biorstwo sowieakie, otrzymał zamó- 
wienie sowieckie na 30 miljonów do- 
larów. Umowa z Fordem została 
przez sowiety zawarta nie tyle ze 
względów gospodarczych, ile poli- 
tycznych. W ten bowiem sposób spo- 


„dziewają się sfery sowieckie zainte- 


resować koła gospodarcze Słanów 
Zjednoczonych i skłonić je do do- 
magania się od rządu Waszyngtoń- 
skiego uznania Sowietów i nawiąza- 
nia z nimi stosunków dyplomatycz- 
nych i co zatem idzie — udzielenia 


Z. S. S. R. kredytów. 
M. K. 


Kronika gospodarcza. 
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CZY DOJDZIE WRESZCIE DO ZAWAR- 
CIA TRAKTATU Z NIEMCAMI? Jak się do- 
wiadujemy, w najbliższym czasie mają się 
rozpocząć ponowne konferencje z delega- 
cją niemiecką w sprawie traktatu handlo- 
wego. W ogólnej konjunkturze traktatoWej 
nie zaszła w dalszym ciągu żadna zmiana, 
o ile idzie o stanowisko strony nimieckiej. 
Zaznacza się bowiem nadal nieustępliwość, 
a raczej tendencja do komplikowania ro- 
kowań w sposób dla Polski niemożliwy do 
przyjęcia. 

KŁOPOTY Z PUSZCZĄ BIAŁOWIESKĄ. 


Jak tuż donosiłiśmy Ministerstwo rolnictwa | nawet piepomyślne 


wypowiedziało koncesję grupie amgielskiej 
eksploatującej puszczę białowieską, mając 
zamiar przejąć to na własną rękę. Według 
ostatnich wiadomości sprawa poczyna się 
jednak komplikować. Jab donosi Gazeta 
Handlowa zatarg Rządu polskiego z owem 
konsorcjum wywołał pewien rozgłos zagra- 
nicą, tak że doszło nawet do interwencji po- 
selstwa angielskiego w Warszawie. Stano- 
wisko Ministerstwa miało też wywrzeć nie- 
korzystne wrażenie w Londynie, którego sie 
ry finansowe dały do zrozumienia, że zacho- 
wanie się Polski może pociągnąć za sobą 
$ wa Sprawą ta 
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zajęła się również i prasa angielska. Duże 
zwłaszcza poruszenie wywołał fakt zatrzy- 
mania przez Ministenstwo rolnictwa towaru 
należącego do osób trzecich, między który- 
mi ma znajdować się cały szereg firm za- 
granicznych. Nacisk pewnych czynników za- 
granicznych zrobił jednak swoje. Minister 
rolnictwa miał odbyć konferencję, z przed- 
stawicielami zainteresowanego trustu am- 
gielskiego, w sprawie polubownego załat- 
wienia tego konfliktu. 

BEZPOŚREDNIA TARYFA TOWAROWA 
POLSKO - SOWIECKA. W tych dniach za- 
kończyły się obrady VI zjazdu kolejowego 
polsko - sowieckiego. Zjazd uchwalił wpro- 
wadzenie z dniem i listopada rb. bezpo- 
średniej taryfy towarowej w komunikacji 
kolejowej polsko - sowieckiej i całkowicie 
ją uzgodnił. Jednocześnie z wprowadzeniem 
taryfy bezpośredniej stare przepisy z lat 
90-tych zastąpione zostaną nowemi z dnia 
23 października 1924 r. W sprawie komu- 
nikacji bezprzeładunkowej, która miała 
tychczas charakter niejako doświadczalny, 
uchwalono przewóz przez stacje Stołpce — 
Niegorełoje i Zdołbunów — Szepietówka, 
przez zmianę zastawów kołowych. 

BILANS PŁATNICZY STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH W R. 1928. Board of Trade w 
Waszymgtonie obliczył w swojem zestawie- 
miu za r. 1928, iż obroty finansowe między 
Stanami a zagranicą  dosięgły olbrzymiej 
sumy 22 miljardów dolarów. W tem zesta- 
wieniu znajduje się już pozycja eksportu 
towarowego, oraz różne inne pozycje, jak 
np. procenty od pożyczek prywatnych, wpła 
ty na conto długów wojennych, wydatki tu- 
rystów amerykańskich zagranicą. Sama tył- 
ko pozycja netto wydatków turystów ame- 


h | rykańskich wynosi pół miljarda dolarów. W 


zestawieniu swem Board of Trade stwierdza, 
że Stany Zjednoczone nie są w tak wielki 
stopniu kredytorami świata, jak to się o- 
gólnie twierdzi. Abstrahując od długów wo- 
jennych, zagranica winna jest Stanom nie- 
całe 9 miljardów dolarów. 

STANY ZJEDNOCZONE  IMPORTUJĄ 
AUTOMOBILE. Stany Zjdnoczone są nietyl- 
ko eksporterem automobilów, lecz również i 
importerem, przyczem, rzecz ciekawa, im- 
port automobilów z zagranicy do Stanów 
Zjednoczonych wzrasta. W ciągu pierwszych 
czterech miesięcy r. przywieziono da 
Stanów  automobilów za 1.622.850 dolarów, 
zaś w tym samym czasokresie w r. 1928 im- 
portowano ich za 920.679 dolarów. Stany im. 
portują jednak woży tylko wysokiej marki 
I SPA drogie. Na 100 sprowadzonych wo- 
zów zagranicznych 91 proc. przypada na wo- 
zy wartości powyżej 4.000 dolarów, 6 proc, 
— wartości 3.000 — 4.000 dolarów. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 28.6 


AKCJE: Bank Dyskontowy 126.00, B. 
Polski 163.00, Zw. sp. zarobik. 78.50, Fir- 
ley 46.50, Lilpop 29.00, Modrzejów 24.00 
—24.25, Rudzki 38.00, Starachowice 25,00 
—25.75, Poż. Inwest. 4 pr. 106.00—106.75 
—4106.50, Premj. dol. 5 proc, 64.75—64.50 
—65.00, Dolarowa 6 proc. 83.50, Kolejo- 
wa 10 proc. 102.50, Konw. kol. 5 proc. 
52.00. A 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Paryż 54.92, Praga 26.40, Szwajcarja 
171.59, Kopenhaga 237.60. Dolar 8.88, 

Temdencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita. 


Okulary 
DLA ZWIERZĄT. 


Takie okulary spotyka się w nie- 
których okolicach Rosji. Stada bydła, 
gdzie każda sztuka zaopatrzona jest 
w okulary, pasąca się na łące czy w 
lesie, robi dziwne wrażenie. A jed- 
nak okulary te są koniecznością z u- 
wagi na to, że ma północy Rosji pa- 
nuje tak silny blask z powodu bieli 
śnieżnej, że zwierzęta, nie posiadają- 
ce okularów, bardzo latwo tracą 
wzrok. 


Oszczędni Szkoci. 


Anglicy utrzymują, że niema na wic- 
cie ludzi skąpszych od szkotów:; dlatego 
też szkockie skąpstwo nieraz już bywa- 
lo przedmiotem żartów. 

Tak np. członek „Związku zwalczania 
napiwków“ przychodzi do szkota i mó- 
wi: Czy nie chciałby się pan zapisać do 
naszego związku? Składka wynosi tyliko 
dwa szylingi rocznie. (lo znaczy około 
5 złotych), 

Na to szkoł odpowiedział: Nie, panie, 
bo jeśli będę dawać napiwki, kosztować 
to będzie znacznie taniej | 

Pewien mieszkaniec Edynbumga (sto- 
lica Szkocji), często jeździł w interesie 
do Framcji; przejeżdżając przez kanał 
stale niemal dostawał morskiej choroby. 

Panie kapitanie — rzekł kiedyś w pa- 
rę minut po odbiciu okrętu od brzegu 
angielskiego szkot — ezy nie potrafiłby 
pan dać mi jakiś sposób przeciw mor- 
skiej chorobie? 

Poradzę panu cos — odrzekł kapitan, 
-— co panu „powa pomoże, Niech pan 
opiera cię o burtę okrętu, trzymając w 
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Masowy hypnotyzm 
W NIEMCZECH, 


iWszellcy  przepowiadacze przyszłości 
mają zawsze szanse znalezienia odłamu 
publiczności, który wierzy w ich prze- 
powiednie. Im bardziej oświecony jest 
dany naród, tem oczywiście mniejszy 
jest krąg wyznawców tego pokroju wróż 
bitów. Kiedy więc p. Józef Weissenbemg 
prorokował Anglji przed paroma tygod- 
niami oczekujące ją w bliskiej przysz- 
łości tragiczne przejścia w postaci zato- 
pienia jej i 

i pochłonięcia przez fale morskie, 
mało przejmowali się trzeźwi Brytyj- 
czycy ponuremi jego przepowiedniami. 

Teraz wszakże zwrócił pan Weissen- 
berg daltelkowidzące swoje oko na losy 
własnej ojczyzny, której przepowiedział 
pa dzień 15 lipca 


berga i 


wybuch zarazy, 


mającej porwać wiele tysiecy ofiar. Zda- 
wałoby się, że Niemcy, uchodzący, a w 
każdym razie chcący uchodzić, za jeden 
z majlbawdziej oświeconych i sceptycz- 
nych narodów w Furopie, niewiele się 
gajtroszczą © niepowołanego proroka i 


groźne jego zapowiedzi. 

Stało się wprost przeciwnie, Miejsco- 
wość Waldłrieden, położona o kilkamaś- 
cie mil na południe od Berlina wśród la- 
sów, na brzegu malowniczego jeziora, 
jest obecnie scenerją, wśród której roz- 
grywają się 

widowiska wręcz nieprawdopodobne, 


przypominające raczej Średniowiecze, a- 
niżeli XX-e stulecie. W. miejscowości tej 
gromadzi Weissenberg gorliwych swoich 
wyznawców. 

Nie ulega wątpliwości, iż rzekomy pro 
rok posiada siłę 


hypnotyzowania tłumów. 


Tem przynajmniej da się wytłumaczyć 
niepojęty jego wpływ na masy. Co 
czwartek wieczorem gromadzi on dokoła 
siebie tłum, złożony z tysiąca osób wo- 
bec których urządza seanse spirytystycz 
ne, każąc 

duchom przemawiać 


przez usta medjów. Sam mistrz abchodzi 
kolejno wszystkich tych wybrańców z 
Biblją w ręku, dotyka tagodnie ich ezo- 
ła i skroni i podszeptuje im, co duch po- 
wiedzieć ma przez ich usta. 

Zgromadzenia w Waldfrieden zainte- 
resowały lekarzy neuropatologów, któ- 
rzy stwierdzili, że istotnie wszyscy u- 
czestnicy, jeden po drugim, wpadają w 
głęboki 


trans hypnotyczny 


pod wpływem przemówień medjów, przy 
bierających basowy głos „Króla Dawi- 
da“ czy „proroka Saula“, dziwnie brzmią 
cy np. w ustach młodej kobiety, w którą 
wcielił się w danej chwili ów 


Dawid czy Saul 
ma kilka minut. Biblijni i dziejowi wo- 


je 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
114) 


— Niech pan dobrze się przyjrzy temu skra- 
wkowi, ponieważ odgrywał on ważną rolę w hi- 
storji, którą chcę państwu opowiedzieć. Wziąłem 
sobie to cygaro z pudełka, stojącego w bibłjotece 
Rossitera. : 

— Czemu pan nie wziął” kilku sztuk, skoro 
miał pan zamiar przyjść tutaj” Rozumny czło- 
wiek uwzgłędnia interesy przyjaciół narówni 
z wiasnemi. 

— Ależ u mnie w jadalni stoi całe pudełko— 
odezwała się Janina — może pan z nich korzy- 
stać, Pan Rossiter przyniósł je tutaj przed paru 
tygodniami, ponieważ raz czy dwa zabrakło mu 
cygar . podczas wieczornej wizyty... — Młoda 
dziewczyna zamilkła, posłyszawszy lekki okrzyk 
Creightona, ponieważ jednak nie zabrał głosu, 
jeno zlekka potrząsnął głową, ciągnęła dalej: 

— Pali bardzo dużo i nie może obejść się ani 
na chwile bez cygara. 

— Tak, wiem o tem, — odrzekł detektyw. Za- 
wahał się, a potem dodał znacząco: — Bo je- 
dnax musiał zrezygnować z tego nałogu wobec 
położenia, w jakiem się znalazł. 

— Położenia? Jakto? 

Co pan ma na myśli, 
Czy znowu zachorował? 

— Sprawa przedstawia się znacznie gorzej, 

panno Gray, znacznie powążnigi, Jestem zmuszo- 


panie Creighton? 


jownicy, niemieccy książęta i militaryś- 
ci są faworyzowani przez pana Weissen- 
najczeęściej  wywoływamnemi 
przez niego duchami, które dzielą się na 
„złe“ i „dobre“, przyczem walka pomię- 
dzy pierwszymi i drugimi doprowadza 


„KURJER ZACHODNI" sobota 29 czerwca 1929 roku. 


berga. Orkiestra złożona. 


CLJ 


niejednokrotnie do gwaltownych 
zeżegnywarych w momencie najdrama- 
tyczmiejszego napięcia przez krążącego 
nieustamnie z Biblją w ręku Weissen- 


z trąb i bębnów, 
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abwieszcza nowe objawienia przy wtó 
rze mieszanego chóru, śpiewającego pie- 
śni religijne.. : 


SCEN, 


R. C. 
PRZE LES CLS UTT NYTD QUSA 


Zapisujcie się do P.M.S. 


Popularna cena 


1 pierwszorzędne 


Nieoceniony w mieście 


zalety 


i na wsi 


Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowego Chevroleta, zaopat- 
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny,silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki niebywale 
niskiej cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on 
sobie od pierwsżej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika- 


cyżnym. 


Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 

_ fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych wrazie 


potrzeby. 


Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Chevro- 
let może być nabyty na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 


Wyrób Generał Motors. 


Upoważnione Zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 


Wolnem Mieście Gdańsku 


CHEVROLET 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


Aż wić Ap at a A Ep at 


ny zakomunikować państwu pewną wiadomość, 
doiyczącą Jaspera Rossitera, a wolę się z tem za- 
łatwić odrazu, niż odkładać ją na koniec. 

Wskazał Janinę Krechowi ruchem głowy 
i spojrzeniem równie wymownem, jak w owej 
chwili, gdy miał zamiar oznajmić młodej dziew- 
czynie „że brat jej został zamordowany. Olbrzym 
zrozumiał i objął panienkę silnem ramieniem. 
Jaspera FRossitera zaaresztowano dziś w 
Nowym Jorku pod zarzutem morderstwa, popeł- 
nionego na Leonji Lepretre. 

— Rossiter! — szepnął Kerch. Spojrzał na 
Jankę, która bezwładnie opadła na poręcz kana- 
py z twarzą pobładłą jak płótno, do głębi wstrzą- 


Śnieła wiadomością, przyniesioną przez Crei- 
gbtona — Rossiter — mordercą! 
— Tak. Me. Gillicuddy zaaresztował go 


w chwili, gdy wychodził z Klubu Finansistów, 
dokąd się udał po swą walizeczkę, będącą tam 
stale na przechowaniu. Miał w kieszeni bilet na 
statek, odchodzący jutro do Panamy. To znaczy, 
że Mac uwięził go niema] w ostatniej chwili... 

— Wielki Boże! Ale na jakiej zasadzie? W ja- 
ki sposób skojarzył nowojorską zbrodnię z oso- 
bą Rossitera? Czy nie popełnił pomyłki? 


— Mac działał według informacyj, dostarczo- 
nych mu przeze mnie — odparł Creighton z za- 
dumą. — Jakig dziwny bywa bieg życia! Czy pa- 


miętacie ów wieczór, w którym obiecałem Maco- 
wi, że mu dosłarczę pierwszorzędnego zbrodnia- 
rza? Do licha! Sam nie wiedziałem, jak wywiążę 
się z tej obietnicy w ciągu najbliższych dwudzie- 
stu czterech godzin, a nie BRE mi się nawet, że | 


tym człowiekiem | Rossiter 


= meea 


UPOWAŻNIONE ZASTEPSTWO: PRZEDSIĘBIORSTWO SAMOCHODOWE 


E B 


Sosnowiec, 3 Maja 15, 
e telefon 1-66. 


O. 


— Oh! pan się myli! — Janina Gray odzy- 
skała zdolność mówienia. — Pan musi się mylić! 
To jest nie do wiary. 

— Tylko dlatego, że pani nie zna wszystkich 
fuktów. Panie Krech, pan chyba wspomniał pan- 
nie Janinie o aresztowaniu Maxwella? Co jej par 
powiedział? 

r— Wszystko — rzekł agent z patosem. — 
Wszystkie szczegóły, które mi były znane, wspo- 
mniałem nawet o zaginionych dziesięciu tysiąt 
cach! 

— O których kradzież posądzono Dicka! — 
oczy Janiny zabłysły najwyższem oburzeniem. — 
Nrkt nie znał go lepiej od Jaspera Rossitera — je- 
zel: mógł w to uwierzyć, w takim razie jest zdol- 
ny do każdej zbrodni, nawet do morderstwa! 

— Teraz wszystko się już wyjaśniło, nawet 
sprawa skradzionych pieniędzy. 

Pan w ciągu dzisiejszego ranka dowie- 
dział się wielu nowych szczegółów? 

— Maxwell nie wytrzymał badania i przy- 
znał się do wszystkiego. Szef tutejszej policji słu- 
żył ongiś w Nowym Jorku i umie sobie radzić 
z opryszkami tego typu. Gdybym uznawał ieorję 
reinkarnacji — wierzyłbym, że zetknąłem się 
dzisiaj oko w oko z członkiem dawnej Inkwizycji 
hiszpańskiej. 

-—— Myślę, że Maxwell wiedział, co go czeką 
w chwili. gdy pan mu zerwał perukę z głowy. 

— Tak. Prócz tego ci ludzie zachowują się 
mężnie o ile są górą, ale'w chwili porażki wyłaz 


zawsze szydło z worka. 
(De. nk 


Pina Msi O BACY 


+ z M ERI 
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Uratowany 
PRZEZ ZŁOTĄ RYBKĘ. 

Jeden ze współpracowników paryskie 
go „Figaro“ potrafił na każdy temat na 
pisać zupełnie prawdopodobne opowia- 
danie. 

Pewnego razu przy kolacji jeden z ko 
legów poda mu jako temat do artykulu 

dla następnego numeru „Figara“: 
„Uratowany przez złotą rybkę“. 

Na drugi dzień „Figaro“ zamieścił ta- 
ką wiadomość: 

„Młody, bamdzo zdolny artysta z Mont- 
martre, porzucony przez ubóstwianą na- 
rzeczoną, postanowił 

popełnić samobójstwo. 
Poczyniwszy ostatnie przygotowania, ar- 
tysta wszedł na stól, włożył 
przygotowaną pętlicę i po chwili 

zawisł w powietrzu. 

W przedśmierinych konwulsjach noga 
samobójcy uderzyła o maleńki stolik i 
strąciła na podłogę stojące na nim na- 
czynie 

ze złotą rybką, 
podarowaną przez narzeczoną artysty. 
Naczynie rozprysło się w kawalki, a wo- 
da rozlała się po podłodze i wyciekła na 
korytarz. Po kilkunastu minutach do 
drzwi mieszkania artysty zapukał posła- 
niec, przynoszący pełen skruchy list od 
lekkomyślnej narzeczonej. 
Ponieważ na pukanie nikt nie odezwał 
się, a z pod drzwi spływały strumienie 
wody, posłaniec wezwał sąsiadów i przy 
ich pomocy wyważył drzwi. Samobójcę 
udało się uratować, W ten sposób złota 
rybka uratowała mu życie”. 


WLOSOW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa »iSEM= 
cja Chinow o- 
Chmielowa?” i „My- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- i 
teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 16. 5277 


|Reklama 


bajcie o swoje zdrowiej 


hyser carskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut są stosowane 
RZA przy chorobach żołądka, kiszek, 


obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


DARMO!!! 


Przykrajam wędziska i dobieram skówki, Sznur- A 
ki plecione, haczyki angielskie i wiele innych | $$ 


nowości rybackich. Leżaki, hamaki, worki poś- 
cielowe, walizy, rolety tanio SZTAJER, Bę- 
dzin, Kołłątaja 29, telef. 4-19. 3316 


W fanoflinowy 
i Ñ PUDER DLA DZIECI Ñ 
Q 


i A? D 724 
eZ DZIDZI | 
AD (l E KOGUTA/EM 


WATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
enicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 

ka w zdrowiu i czystości, 


e a a 
Sąd Biskupi Częstochowski 
w Sprawie seperacyjnej małżonków Ireny 
i Stefana Wyczałkowskich, na mocy decyzji 
powziętej na sesji sądowej w dniu 20 czerw- 
ca, niniejszym dokumentem wzywa perem- 
ptorycznie w myśl kanonów 1714 i 1720 $ 2 
Stefana Wyczałkowskiego z pobytu niewia- 
domego, aby w dniu 8 lipca 1929 roku o go- 
dzinie 4 popołudniu, stawił się osobiście w 
kancelarji proboszcza w Dąbrowie Górni- 
czej w charakterze pozwanego zaznaczając, 
iż w razie niestawienia się w myśl kanonu 
1842 i 1851 będzie ogłoszony winnym (con- 
temax) i postępowanie sądowe będzie pro- 
wadzone zaocznie ze skutkami prawnemi 
przewidzianymi w tychże kanonach. 


Sędzia: Ks. Stanisław Mazurkiewicz. 
Notarjusz: Ks. Lucjan Kaczmarzvk. 


Dabrowa G., dnia 27.V1.1929 r. 3518 
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sy 


jest dźwignią i 
handlu! 
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ZEEEEEA gt TW FOSY 


płócienne 


Erna, 


WYDZIAL POWIATOWY SEJMIKU ZAWIERCIAŃSKIEGO W ZAWIERCIU 


ninjejszym ogłasza, iż na zasadzie zezwolenia Okregowego Urzędu Ziem- 


przystepuje do sprzedaży 
w drodze parcelacji 


gruntów wchodzących w skład nieruchomości 


p © > 


folwark Leśni: 


stanowiącej własność Sejmiku Zawierciańskiego, połążonych w osadzie 

Żarki gm. Zarki pow. Zawierciańskiego przy szosie Żarki-Potok Złoty. 

Parcelacji ulegnie użytków rolnych około 15 ha, łąk około 6 ha, zarośli 
około 4 ha i parcel budowłanych około 7.5 ha. 


O kupno ubiegać się mogą: bezrolni, urzędnicy, rzemieślnicy, robot- 
nicy i pracownicy handlowi okolicznych osiedli przemysłowych nie posia- 
dający swoich nieruchomości. 


Prawo pierwszeństwa w powyższych kategorjach mają 
inwalidzi wo, skowi oraz zasłużeni żołnierze W. P. 


Zgłoszenia o nabycie parcel będą przyjmowane do dnia 15.VIII b.r. 
w Wydziale Powiatowym Sejmiku Zawierciańskiego (biuro informacyjno- 
podawcze, wejście z podwórza), gdzie również można zasięgnąć bliższych 
informacji o warunkach kupna. 

Zyczący sobie nabyć parcelę powinien zgłosić się do Wydziało Po- 
wiatowego Sejmiku Zawierciańskiego (biuro informacyjno - podawcze, 
wejście z podwórza) po odpowiedni blankiet zgłoszenia, który po wy- 
pełnieniu przez zainteresowanego i poświadczony przez właściwy Urząd 
Gminny względnie Magistrat powinien być złożony w Wydziale Powia- 
towym (biuro informacyjno-podawcze, wejście z podwórza). 

Zgłoszenia podane po dniu 15.VIII b. r. mogą być nie- 
uwzględnione. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


SEJMIKU ZAWIERCIAŃSKIEGO 
STAROSTA 


(—) CZ. KOWALSKI. 


3525 


Zawiercie, dn. 28 czerwca 1329 r. 


o IAR 
' Choroby pluc! 


Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM Í 
TRIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi« | 
|eie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, | 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, | 
| powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” f 
| Sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). į 
Żądajcie tyłko w oryginalnem opakowaniu 


apteki I. DASBCNIBJO * Keszne 41, 7 


Leszno 41. 


E 


»VARICOŁ” (z kogutkiem) i 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie- 
nie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki. 


< A EE L W, a" 
| USUWA NAJUPO zy 
Yi r M 


| BÓL GŁOWY 


OSTRZEZENIE. 
Cheąc nabyć Prasa naszego wyrobu, zalety 
przy kupnie akcentować, wyraźnie ządać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. = 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego opakowania. 


5 Ji- 
USUNĄĆ BEZ. ŚLADUPIEGI. g 
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNE 


- 7 | ARTY? 
u TMARZŻCZKI RA Sr 


ŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO: 
Ai 'HRENU METAMORFOZA 


Sit ZA 
(z KoGUYKIEK 


w.różnych, 


a 
ja 
AE 

5 

KU 


|> 


kol 


orach 


A saian 


i 
” a a e l debit nw» tędy ly 


„BIURO PORAD PRAWNYCH, 


pisania podań i zleceń” 


w Sosnowcu ulica eblińka 7, Il piętro ielefon (3. 


udziela porad prawnych i pomocy, we 
wszystkich sprawach, pisze podania, proś- 
by i skargi przepisuje na maszynie, tłu- 
mączy z obcych języków, wykonuje pole-= @ 
cone mu zlecenia szybko, tanio i uczciwie. 
BEJZANEKWE BONEDSEZUJZZUNEBDA 


CATEI 


acasazacane 


Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego oddział w Katowicach 


podaje do wiadomości, że ma 
do sprzedania z wolnej ręki 
P A 


. 3 LĄ A . B zę ja ip | 
nierichowość w Siomiaśgw ach, 
Ø Objekt powyższy składa się z 2-piętr. 
domu (7 okien frontu) 2 piętr. oficyny, 
| magazynu i dużej niezabudowanej przes- fa 
trzeni przy ul. Matejki Nr. 13. 3402 $ 
| Bliższe warunki sprzedaży poda Dyrekcja jg 
Oddziału w godz. od 10—13 codziennie $š 
zgłaszającym się oferentom. 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiam Szanowną Kli- 
jentelę jak również. odbiorców 
moich, że wędliniarnia moja przy 
ulicy Warszawskiej Nr. 14 została 
zamknięta na dwa miesiące, z po- 
wodu nadwerężonego zdrowia, 


Z poważaniem 


3530 J- KOSS. 

| Chcesz otrzymać posadę? 

: 3022 da 
UKOŃCZYC 


KURSY . 
FACHOWEJ 


„prof. Sekulowicza 


Warszawa, ul. Zórawia 42. | 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 


buchalterji, rachunkowości kupiec- | 
kiej, korespondencji handlowej, K 
stenografji, nauki handlu, prawa, § 
kaligrafji, języków obcych: angiel- É 
ski, francuski, niemiecki, pisania Ą 
na maszynach, pisowni i gramaty- Ą 

ki polskiej. -- Po ukończeniu 


EGZAMINA i SWIADECTWO. | 
Ządajcie prospek! ćw. 
| Chcesz otrzy 


TEM 


mać posadę? 


BZNUBZEBSICADODUGECASCUCZIDNAM 
BEZPŁATNIE! 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodzenia, — "AM 
otrzvmasz próbną analizę charakteru, określenie © 
zdolności i przeznaczenia, —darmo. Poznasz kim ^ 
jesteś, kim być możesz. Warszawa, Psycho- 
grafołog Szyller-Szkoinik, Nowawiejska 
32. Na przesyłku załączyć 75 gr. — znaczkami 
pocztowemi. Przyjęcia osobiste płatne godz. 11—3; 4—7. 3153-4 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 1 lipca 1929 roku. 
N PONOC do policji państwowej na wy 
jazd — 4. 

Górników na wyjazd — 5. 

Pomocy górniczej na wyjazd — 4. 

Robotników w miejscu — 40. 

Chłopca do konia — + 

Murarzy — 2. 

Agentów na obrazy i portrety — 14. 

Robotników do robót rolnych — 4, 

Pomocy kowalskiej — 1. 

Slużące — 2. 

W ub. dniu zakłady pracy 
wolnych miejsc. P. U. P. P 
pracy 100 aso, 


zgłosiły 9% 
. skierował de 
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PE 


DUET 


UC-"ZYTE WESZOCZWITAORZERE 


KINO 


SFINK 


Wosoła komolja w 2-th aktach, 
Anons! Od niedzieli 30 czerwca 


„Miljon Dolarów* 


Dramat w 12 akt. 


a 


Od poniedziałku 24-go do soboty 29-go czerwca br. 


TANCERKA Z TUNISU 


A JĄ AB Cs I 
Dramat namiętności ludzkich ped palącym słońcem AFRYKI 
w roli głównej: TINA MELLER 


MOW 


Tylko 3 dni od 28 czerwca do 1 lipca 
| wyświetla potężny dramat w 8 wielkich aktach o przekonanie religijne p.t. 


JA W LOURDES 


DANT eet ZZ D 


Zwycięstwo wiary nad 
ateizmem. Przepiękne 
zdjęcia z natury. Grota 
w Lourdes cudami słyną- 
ca. Przepyszne zdjęcia 
RS wśród szpaleru 
alek i chorych przyby- 

łych po zdrowie. 


Nad program: | 
DOZYNKI | 


W SPALE 
poeC 


TEELE T ORAA TY TOALE NE REA RE PROCE 


„UCIECHA”] 


Dabrowa Góra., 2 nja 14 il. 3-0. 


Od niedzieli*30 bzerwca r.b. i dni następne 
Bożyszcze tłumów! Ulubieniec narodów! Najsprytniej- 
szy człowiek świata HARRY PEEL w najnowszej, 
na ipotężniejszej i najodważniejszej swej krwacji w wiel- 
kim sensacyjno-erotycznym dramacie p. t. 


CUR BOG PKACAKEOPAACE ZA 


Gilda Gray (Marja Michalska) 


we wschodnim sensacyjno-erotycznym dramacie p. t. 


RYCH, 


skich cenach 


Bezpłatne kursa po- 
uczające dla pp. ama- 
torów fotografów. :-: 


Sobota 29 czerwca b.r. ostatni dzień! 


T 


29 


IANELA 


Rzecz dzieje się Tybecie, współcześnie iw Indjach. 


Gajdki 


przy współudziale czarującej szwedki VERY SCHMITERLÓW. 


$ 


Pianino czarne bardzo 


być tanio i na „dogod- 
nych warunkach różne 
meble: materace, koze- 
tki, otomany kryte naj- 
różnorodniejszymi to- 


Maia” de aa a 


Teama OR POCZ a BEZ 


GAĆ ładny ton sprzedam. ZGUBIONE 
5 - I-szy w Polsce Sielecka'6 Gałka. 3470| „DOKUMENTY 
U OPTYK DYPLOMOWANY W zakładzie Banasi- | ganjan ARR, E 
ka Orla 18 moźna na-- EAN ar wydane 


przez Dyrekaję Robót 
Publicznych w Kielcach. 
Łaskawy znalazca zwró- 
ci za wynagrodzeniem. 


Absolwent Wyższej Szkoły warami oraz całe poko- S5 3486-3 
Baa Optycznej w Jenie. :--: je stołowe, sypialnie, |yrapą Wacław zsubił 
salony od skromnych z 


SOSNOWIEC visà vis dworca, 
WYKONUJE ZLECENIA 50CISLE 
W-G RECEPT P.P. LEKARZY. 


DOSTAWCA DLA KAS CHO- 
KOPALN i FABRYK. 


Wielki wybór aparatów najnowszych modeli i przy- 


DY U 


fabrykatu polskiego.— Życzę Panom nadal powodzenia i zasłu- 
żonego rozwoju przedsiębiorstwa fortepianowego”. 


Wyłączna sprzedaż i reprezentacja: 


EM 


Katowice, 3 Maja 38 
9 Król. Huta, Sobieskiego 8. 


WARP Ap 


ANUEL 


NI ya 


wi 


O 


EE 


3488 


E A 


¿ wiec, Teatralna 1. 3501 


f|na panna do starszego 


do najwykwintniejszych 
po cenach naprawdę 
przystępnych. 3182-5 
Sprzedam sklep. So- 
snowiec Hale Rozwoju 
j 3519 
Sprzedam dom w So- 
snowcu nowy, parę ubi- 


szkalne budynki. Pięć 
ubikacji i sklep wolne. 
Dąbrowa, Piłsudskiego 
10. 3529 


LOKALE 


firma „Tranzyt“, Sosno- 


Potrzebna od zaraz 
inteligentna i gospodar- 


chłopczyka. Szarff, Tea- 
tralna 1. 3504 


książkę wojskową wy- 
daną przez PKU- Sos- 
nowiec i kartę pobytu 
wydaną przez kopalnię 
Wiktor w Milowicah. 
3517 
Siwickiemu Janowi 
zginęła książeczka na 
posiadanie konia, naby- 
ta od Stefana Kubisy 


kacji wolnych. Dziuro- GE A 
` borów fotograficz- rowicz Stara 8. 3520 |7 Siewierza. 3516 
h a peame bec Ae PIE E A E ex 
T ; ; za Sprzedam dwa mie- RÓŻNE 


Pu=raz o Boreęinn= A 


Unieważniam weksel 
in blanko na 500 zło- 
tych, dany a aconto mie- 
szkania G. Wojtulewi- 
czowej ponieważ mie- 


sz Poszukuj okoju z jszkanianie otrzymałam 
caom gman mis maem moms ens sa aea awm ws all Poszukuje pokoju « |SŁ Filipczyk, -3505-3 
Aie E ANE GS ERA AA dzielnicy Starososno- Reneke Er aori 
Znakomity wszechświatowy wirtuoz B|jgss:*i a stalego i zmiennego 

I J. Paderewski pg?" "u |ERsE iei: 

gnacy j. I adCFEWSKI BC am! | Sadkowski, ulica Koi: 

: o fortepianach fy. A. Drygas — Poznań: Ñ| POSADY i PRACE ciuszki Nr. 28 Pada. 
„Bardzo dziękuję za dostarczony mi fortepian do Bazaru.— Cie- W Zdolnych agentów | ————————— 
szy mnie nad wyraz znakomite wykonanie i głos instrumentu jg handlowych poszukuje | Reparation de monteurs 


á courant contiu et, 
alternatif Prix moderćs 
François Sadkowski ul, 
Kościuszki Nr. 28 Bę- 
dzin. 3508-3 
Pasy nadającę kształtom 
modną wysmukłą linję 


š ————7—— ERA A AE En | a lecznicze (od. lOszt 
i SPRZEDAŻ |a Samski. Mar |gpodesy Sosnowa * potrzebni na kalonje | Sosnowiae, PsP 

a ai ==] jacka 12 Puszczewicz. Pogoń, Kopernika i: wb AR se: Wia- i : zk 

Sklep z mieszkaniem 3513 PSY A ADB 50 domość Gimn. Bol. Pru- | Choroby serca Base- 
Sobiezkiego 12. 3528-2 Sprzedam kredens de- |52 _ OO] Sgt Dra Kupozyka 
e ~—— | Maszynę do szycia bowy, szafę i gardero- Niania do rocznego Kraków, Szujskiego. 


Do sprzedania 2 do- 


bębenkową i gabineto- 
szufla- 


bę. Koperski, Pogoń, 
Majowa 18 wejście z 


dziecka potrzebna za- 


= 
i RE AAA AA M 0 Z 0 


2923-2 


l my czynszowe z 0-|wą z czterema ZE raz. Niska la parter. | ——— ni 
gródkiem na 2 fronty | dami i Singera bęben- Wielkiej. 3498 3502 | Truskawiec _ pensjo: 
w śródmieściu w Olku- |kową mało używaną | ——————— | — M nat I. klasy „Iwonka“ 
szu. Wiadomość u Ma- | sprzedam zaraz tanio i| Kiosk wygodny na-|Potrzebna inteligen- | przyjmuje zgłoszenia, w 


Kup w skła- 


r Przy każdym ilakonie liczne kopje 
podziękowań. Usuniesz łupież momentalnie, oraz grzybek, tłustość, 
łamliwość, anemję włosów, Żądaj również nowości: Ołówek „A- 
GAWA“ do wywabiania PIEGÓW i plam po3 dniach. Proszek „FA- 
LITOL“ nadający falistość włosom i trwałe LOKI bez fryzjera. 
Płyn „RADIO - MAT“ przeciw tłustej cerze, czerwon. nosa i WĄ- 
GROM (z przyrządem). Kremy bielące, przeciw wyrzutom i zmes- 
szczkom: „TEATRAL“ dla cery suchej, „ETERNA“ dla tłustej. 3490 


ONE * ster 


TENISIT EE RWGZSZ WWOSZERCZECZ SABRZŃ M DE A ET, ZPORR TO ENRE T T SS M dann a ee abae A RA a A par Ae S EE PRZEW. CONROE RZN Z OSZCZ DRE Mp 
„Drukowane farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie” 


Wiersz 


S gy Np. 


u 


gistra Sperszyńskiego, 


Sprzedam dom muro- 
wany, piętrowy, z ogro- 
dem dwudziestoletnim 
owocowo - warzywnym. 
Cena przystępna. Wia- 
domość Zawiercie Ste- 


fania 17, W. Uznański. 


ne dogodnych warun- 


Sprzedam zaraz dwa 
domy, parterowy, je- 
dnopiętrowy z placami. 
Będzin, przy ul. Kołłą- 
taja nr. 50. Wiadomość 
u gospodyni. 3478-2 


i TEATATI T AW N A NE ERNS 


dający się na sprzedaż 


ska 12. 3497-2 


Fortepian krzyżowy 
czarny z angielską me- 
chaniką sprze da m. 


Cwięk, Dworska 4. 
3480 


milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr. 


tna dziewczyna do dzie- 


Interes zapewniony. 
Wiadomość „Kurjer Za- 
chodni“. 3509 
Potrzebni agenci do 
sprzedaży nabiału. Zgło- 
szenia pod „Dwór“ So- 
snowiec, Nowopogoń- 


ska 28 tel. 10-25. 3538 


Aur aia 


w tekście 


1 ag 


trzymanie pierwszorzę: 


i > Sosnowiec Wawel 3,| kach. Haftu nauczę i Ą d do | cka. Będzin Sobieskie- | dne, ceny umiarkowa- 

fy Si À i “ lgie KATA Apteka między godzi-|czółenkową za 120 zł. Per det go 7, parter. 3510-2 | ne. 3469-4 

- AMB „RADIO - CAPILL (balsam, mydło i || am; 2i pół i 3 i pół| Sosnowiec,  Narutowi j lub t zaw cło. za HST 5 ——— | ———————— 
zioła) wywołujące w 99 wyp. na 100 Aa aai 3531-3 w T Sielec. RDZ SBE Potrzeb laik | N k iaci 

<> 3 t tnie łysych || prócz świat. 31-3 | cza 20 w Targu Sielec- | gąży, Zgłoszenia biuro | Potrzebny  wspólni owa komunikacja au. 

bujny porost nawet u zupełnie łysy --—-——---———— | kim, Harlak. 3512 |j, Hlawski, Warszaw- | kapitał do 15 tys. zł. |tobusowa Sosnowiec — 


Częstochowa przez Bę., 
dzin, Siewierz i Kozie. 
głowy z dniem 25-g« 
czerwca 29 r. Odjazd 
codziennie z pod stacj| 
o g. 11 rano i o 6 pop. 
Maszyna nowa pewna. 


3463-3 


Ea A A 


a i 45 gr., za tekstem 20 gr 
R AY | „AR Aa Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początku, 
KE Nu ME ji B T b - Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 109 proc. droższe. Za terminowy druk oraz 
GS BE BRAM. | 4 i i Am przestrzeganie miejsca ogłoszeń Adwinistracja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje juk wszystkie przyjęte ogłosze. 
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Nr. 64. 
Telef. Nr. 


nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


z __| Cilje: 


Drok. „Kuriera Zachodnieso" w Sosnowcu, Piłsudskiesa d. 
r". 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
DĄBROWA. Sobieskiego 8, telei. 1-25. 
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ZAWIERCIE, 3-50 Maja 27. 
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aj 


